OC WJ 


"STALOWA WOLA -koto Ni. 
ska — W. dn. 22 i 23 bm. odbyła 
sjętwycieczka ‘pp. posłów i se- 
torów do centralnego okręgu 

emysłowego, zorganizowana 
prer ministerstwo Spraw Woj- 
kowych. 

"Wowycieczce wzięły udział 
połączone «komisje budżetowe i 
wojskowe obu izb, oraż wice- 
marszałkowie obu fzb z mar- 
szałkiem Senafu Prystorem na 


Przy zwiedzaniu zakładów po 
ch w Stalowej Woli, 
drugi wiceminister Spraw Woj- 


rosa i szef Administracji Ar 


„żer. inż. Litwinowicz, m 


ową się pierwsze niora Yika 
ji y delegatów organizacji mio. 


èstnicy. zebrania wysłuchali prze 
EA mjr. E. Galinate, który prze- 


szczęgółową analizę prac, wych. 


młodego po 


bole przez OZN. 

| t,. ośwłetlający zainierzenia 
irase się organizacji młodych na 
legenie akademickim, robotniczym i 
Yiejskóm, wygłosił p. Piotr Borkow- 


i -. 


Potęga 


| alzowana jest w Ożatratoyia Okręgu Przemysłowym — Rozbudowa 
przemysłu wojennego odbywa się w myśl dyrektyw Naczelnego Wodza 


pa. 


stawił pokrótce przebieg rozwo 
ju przemysłu wojennego w Pol- 
sce, 


Pierwsze zarysy planu 


Nawiązując do aktualnej spra 
wy rozbudowy naszego przemy 
słu, p. general podkreślił, że w 
swoim czasie Naczelnik Pań- 
stwa, Pierwszy Marszałek Pol- 
ski Józef Piłsudski, nakaza 
stworzenię przemysłu wojenne 
$o w środku Państwa. Konse- 
kwencją tego musiało być i by- 
ło, że podległe mu Sztab Głów- 
ny i Ministerstwo Spraw Woj- 
skowych zajęły się sprawą ra- 
cjonalnego usytuowania przemy 
Tsłu, ważnego „dla obrony Pañ- 
stwa, « —* 

Już w: r. 1921 opracowańnć 
pierwsz. zarysy planu rozbudo- 
wy przemysłu w centrum Pań- 
stwa. Plan ten jest stale pogłę- 
biany i rozpracowywany Oraz 
realizowany etapami w miarę 
Posedanych: możliwości ARGO 


"Obecnie dokonywana praca 
nad rozbudową przemysłu 1 aż- 
nego dla obrony Państwa, pra- 
ca istotnie duża, jest drugą fa- 
zą rozbudowy Centralnego Okrę 


: lgu Przemysłowego według pod- 


- Tajemnicza konferencja w Tokio 


k ; w sprawie dalszej 


| erani i admirał Yonai 
puścili popołudniu nagle salę 
ci opie c i udali się do 
posiedzeń rady ministrów, 
oby komferencję, która 


EE od 
= 


: oświadczył 


polityki w Chinach 


Kazani Akira, pierwszy sekre 
tarz prezydium rady ministrów 
przedstawicielom 
prasy, że czterej ministrowie 
ejst na pora Sj one- 

polityki - japoń- 
skiej w Chinach. Dodał jedno- 
cześnie, że ża posiedzenie 


ffoczona jest zupełna tajemni-| gabińetu nie jest przewidziane. 


am konfidentów policyjnych 


' zakończył się tylko dzięki nowym morderstwom 
T MONTREAL, Strajki 1937 r. | mo. 


Alicji" (stool pigeons) w Mon- 
i kalu. Powod strajku było 
b, że Plaosan policji na 
Í _ oszczędności nie mógł 

zyć mej Sumy na 
plastnic (oficjalnie insty- 


kucja konfidentów nie uznana), 


R sie strajk „konfidentów |. 


Niewiadomo jakby strajk się 
zakończył, gdyby nie to, że ró- 
wnoczęśnie popełniono w Mon- 
trealu dwa morderstwa, do 
świetlenia których pomoc k oałi 

po 


detów była niezbędna. 
Pieniądze się znalazły i 
tygodniu policja miała w raki 


oni me chcą informować dźr- sprawców morderstw. 


Paków. W sobotę w. Sa- 
Okręgowym .w Krakowie 
zapadł wyrok w procesie o zaj- 


w. czasie strajki rolnego w 
Sierpniu tb. r. w pow. bocheń- 


| Zosta l 


skazam: Wła dystaw! 


jalnia Mleka ZDROWIE 


| - Wyrok w procesie o zajścia 


podczas strajku rolnego 


Ryncarz na półtora roku więzie 
nia, Wincenty Ryncarz na 2 la 
ta i 6 miesięcy więzienia, Jan 
Karas na-1 rok więzienia i 30 
zł grzywny oraz Jan Kłapsa na 
6 miesięcy więzienia. 


; wówczas 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, wtorek dnia 25 stycznia 1938 r. + 
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ee tę 


sławowego, zasadniczego, daw- 
no przemyślanógo planu i we- 
dług wytycznych naszych olej- 
nych najwyższych przełożonych. 
Prace wojska w tworzeniu 
przemysłu wojennego datuj., się 
od samego początku powstania 
Państwa, od pracy w latach 
1919 — 20 Armia Polska c_1»- 
nała największej improwizacji 
zaopatrzenia w historii wojen. 
Jest to fakt dotychczas prawie 
nikomu jeszcze nieznany. 


Trudności podczas 
pamiętnej wojny 


Nie mieliśmy jeszcze czasu 0- 


sc gruntownie i jpubli- 


wać wymików dokonanych 
wysików. Podczas 
wojny polsko - bolszewickiej 
walczyliśmy z niesłychanymi tru 
dnościami w dziale zaopatrze- 
nia — w wyniku tych trudności, 
jakie mieliśmy w r. 1920 do po- 
konania, rodziły się już przyszłe 
koncepcje rozbudowy. przemy- 
słu w odpowiednim, dogodniej- 
szym miejscu. 

Zaborcy pilnie zestrzegali, 
aby na terenie Polski nie pow- 
stały żadne wytwórnie produ- 
kujące sprzęt wojenny. 

końcu wojny światowej 
mieliśmy na terenie Polski kil- 
ka zbrojowni i szereg warszta- 
tów polowych do reperacji bro 
ni, taborów i sprzętu pozosta- 
łych po okupanci Większość 
maszyn była wywieziona z fa- 
bryk b. Królestwa, 

W szopach rozbrajaliśmy nie 
użyteczne pozostałe naboje, wy 
rabialiśmy w nich materiał wy 
buchowy, pod dachem z desek 


225 zabitych 


gotowała się rtęć do wyrobu ka 
piszonów, W różnych warszta- 
tach i fabrykach, do których po 
zbieraliśmy najrozmaitsze ma- 
szyny, tęperowaliśmy działa, 
karabiny ręczne i maszynowe, 
balowa dimy pociągi pancerne, 
kuchnie połowe i inny sprzęt 
wojenny, scalaliśmy i przerabia 
liśmy najrozmaitszą amunicję. 

Z jednej z takich fabryk, pra 
cujących podczas wojny — z da 
wnej warszawskiej fabryki obra 
biarek Gerlach-Pulst, powstała 
pierwsza fabryka karabinów, 
wyrabianych masowo w Pol- 
sce, Fabryka Cegielskiego, któ 
rą oglądali afićmy, jest zbudowana 
na terenie takiego wojennego 
warsztatu reparacyjnego kuch- 
ni polowych. Warsztat ten był 
potem czynny aż do r. 1937, ja 
ko fabryka wozów i kuchni po- 
lowych. 

Kilka pozostałych budynków 

warszłaiowych: i przerobiony 


budynek administracyjny wią: 
żą nową fabrykę obrabiarek x 
tradycią wojenną. 


Imponujący rozmach 


Oglądając w Stalowej Woli 
imponujący rozmach budowy 
zakładów hutniczo = mechanicz 
nych (zakładów południowych), 
w miejscu, gdzie przed dziewię 
cju miesiącami rozciągały się 
puste poła i lasy, a obecnie wid 
nieje cały szereg objektów fa- 
brycznych, możemy stwierdzić 
szybkie wykonanie programu 
drugiej iazy rozbudowy przemy 
słu. wojennego, opracowanego i 
realizowanego w myśl rozkazu 
i dyrektyw . Matela Śmig- 
łego Rydza, 

W dalszym ciągu swego refe 
ratu, p. gen, Litwinowicz zobra 
zował całokształt wykonanych 
już prac w dziedzinie ścisłego 
przemysłu wojennego, 


Czy nowa oś polityczna 


Madryt — Paryż — Moskwa — Chiny 


MOSKWA. Na akademii ża- 
łobnej, poświęconej 14-ej rocz- 
nicy śmierci Lenina, Zdanow— 
przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych rady związku, wy 
głosił przemówienie, w którym 
mówiąc o osi Berlin — 
Tokio, oświadczył: Niech wie- 
dzą faszyści, iż istnieje i inna 
oś — Madryt — Paryż — Mo- 
skwa — Chiny. 


— 


W sprawozdaniu olicjalnyw 
zwrot'ten został pominięty, a 


- 400 rannych 


Rezultat kombardowania Salamanki 


SALAMANKA. Bombardo- 
wanie Salamanki w sobotę mię 
dzy godz. 11,30 a 11,37 przez 5 
eskadr rządowych, spowodowa 
ło więcej ofiar, aniżeli pierwot 
nie przypuszczano, — Według 
świadków bombardowania, licz 
ba zabitych wynosić ma 225 o- 


sób, a rannych ponad 400. Na 
miasto padło 20 bomb, a 15 po 
za jego granicami. Dwie bom- 
by spadły w pobliżu Grand Ho 
telu, siedziby niemal wszystkich 
misji zagranicznych, akredyto- 
wane przy rządzie gen. Fran 


Ostrzeliwanie kolonii dziecięcej 


przez tajemniczych sprawców 
JEROZOLIMA, Ubiegłej no- | szkód w kontynuowaniu podró 


cy miało miejsce na terenie Je 


rozofimy szereg incydentów. — 


Jedna z kolonii dziecięcych by 
ła ostrzeliwana przez niezna- 
hych sprawców. Ofiar w lu- 
dziach nie było. 

Na drodze do Hebronu uzbro 
‘gna banda zatrzymała auto- 
bus. Po stwierdzeniu, że w au- 


(ili znajdują się sami Ara- 


bowie, banda nie czyniła prze: 


Zawiadomiony o incydencie 
oddział wojskowy udał się w 
pościg za członkami bandy. 

Ludność wiosek położonych 
w okolicach Hebronu zawiado- 
miła wy sokiego komisarza W 
Brytanii, że opuści swoje sie- 
dziby jeżeli władze ze swej stro 
ny nie przedsiewezma środków 
zaradczych, 


zastąpiono go oświadczeniem © 
sympatii Sowietów do narodu 
chińskiego oraz do narodów Hi- 
szpanii republikańskiej. 


Uroczystości ku ci 
weteranów 1863 r. 


Obchody związane z 75-tą ro 
cznicą Powstania Styczniowego 
odbyły. się w całym kraju bar- 
doz uroczyście, przy udziale 
przedstawicieli władz wojsko- 
wych i cywilnych, oddziałów 
wojska, organizacji b. wojsko- 
wych, delegacji stowarzyszeń i 
hufców młodzieży szkolnej, 


Wydalenie rabinów 


z Rumunii 

CZERNIOWCE. Prasa pisze, 
Że rumuńskie ministerstwo wy 
znań zarządziło wydalenie wszy 
stkich, przebywających w Ru- 
muni: rabirów, obywateli nie- 
rumuńskich, oraz, że wyszło 
zarządzenie, nakazujące odebrz 
nie Zydom posiadanych zezwo- 

leń na broń palną. 
„przyszłości zezwolenia ta 
kie nie będą Żydom wydawane, 


Utoneęło 17 uczniów 

BUKARESZT. Pod Turn-Se- 
verin na Dunaju wywróciłą się 
łódź motorowa, wioząca 22 ucz 
niów i nauczyciela, 17 uczniów 
utonęło. Ciała ich już wydoby* 
to. 

O pozostałych brak wiado* 
mości. Najpewniej utonęli « 
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CIASTKA GAJEWSKIEGO z Warszawy. 
W CODZIENNIE ŚWIEŻE PĄCZKI 


SG. 2 


ajdoniośl 


dr 8 


ejsze sprawy wewnętrzne 


w oświetleniu posła Wojciechowskiego, referenta budżetu Min. Spraw Wewnettznych 


Sc,mowa komisja budżetowa 
po dwudniowej przerwie wzno 
wiła wczoraj swoje prace, Na 
porządku dziennym znalazł się 
budżet Min. Spr. Wewnętrz- 
mych, a więc lego resorlu, któ- 
ry wywołuje zawsze największą 
3 najżywszą dyskusję. 

Tak też było i wczoraj. Wy- 
starczy zażnaczyć, że 25 po- 
słów zapisalo się do glosu. 

Reierent pos, dr. Wojciechow 
ski zaznacza na wstępie, że do- 
chody M. S. W. wynoszą tylko 
15.038.000 z}, podczas gdy wy- 
datki 210,800.080 zł, Mówca 
charakteryzuje znaczenie tego 
Ministerstwa w całokształcie 
polityki państwowej po czym 
przechodzi do omówienia kilku 
najważniejszych zagadnień po- 
lityki wewnętrznej. 


Sprawa misdego 
n - 
pokolenia 

Na czoło mówca wysuwa za” 
gadnienie młodego pokolenia, 
Twierdzi on, że trudne warun- 
ki, w których znalazło się mło- 
de pokolenie, wynikają przede 
wszystkim ze słabego rozwoju 
gospodarczego. Mniejszy wpływ 
posiada na ten stan fałszywa 
polityka personalna. 

Mówca omawia ideologiczne 
ruchy wśród młodzieży, twier- 
dząc, że młodzież chłopska i 
robotnicza jest nasławiona an- 
tyrządowo i społecznie lewico- 
wo, natomiast młodzież inteli- 
śencka jest skrajnie nacjonali- 
styczna. 

Pos. Wojciechowski, uznając 
słuszność nawiązania przez Mar 


szałka Śmigłego Rydza kon- 


Gruźlica płuc jest nieubłeganą i co- 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi, — 
Przy zwalczaniu chorób płucnych 
bronchitu uporczywęgo, męczącega 
kaszlu, grypy itp. stosują pp. lekarze 


BALSAM TRIKOLAN - AGE 
który, ułatwiając wydzielaniu się 
piwociny, wzmacnia organizm i samo” 


poczucie chorego oraz powiększa wa- 
gq ciała i wsuwa kaszel 


W nocy z soboty na niedzielę 
zmarł nagle na udar serca b, mi 
nister Skarbu, śp. Gabryel Cze- 
chowicz. 

Zmarły, wybitny znawca skar 
bowości, przez wiele lat był dy- 
rektorem departamentu, nastę- 
pnie podsekrofarzem stanu w 
Ministerstwie Skarbu, a w ro- 
ku 1926 obia} tekę ministra 
Skarbu i urząd ten piastował 


R gi d k 
Mość taAa 47 4 ; 


$. p. Gabryel Cze 


Ś. p. Bolesław Kesko: 


taktu z młodzieżą akademicką, | 


z przyszłymi oficerami, zapytu- 
je kto nawiązał kontakt z mło- 
dzieżą chłopską i rabotniczą, 
przyszłymi podołicerami? 


zenarchizowane życie 
uniwersytecie 

Stwierdza, że wychowanie 
społeczno - polityczne młodzie- 
ży zostało zaniedbane, Mówca 
uważa, że zanarchizowanie ży” 
cią uniwersyteckiego jest wyni- 
kiem działalności doświadczo- 
nych rąk starszego pokolenia: 

Kto skończył uniwersytet, 
i 25 lat życia — nie może być 
traktowany jako akademik i ko 
rzystać z wyjątkowych upraw” 
nień. Nie wolno dopuszczać do 
występowania umundurowa- 
nych oddziałów nielegalnego 
O,N.R. i jego przybudówek. 

Należy jasno postawić spra- 
wę wobec młodzieży akademie 
kiej. Obowiązkiem jej jest na- 
uka, a nie polityka. 


Melody pałki 
i kastetu 


Jeśli chodzi o stosunek mło- 
dzieży do kwestii żydowskiej, 
to Rząd musi slosować represje 
wobec tych, którzy uznają me" 
tody pałki i kastelu, przekra- 
czając dozwolone granice wal- 
ki politycznej.i ekonomicznej, 

Bardzo szczegółowo referent 
omawia zagadnienia narodowo” 
ściowe. Wskazuje, że problem 
mniejszości narodowych stracił 
już znacznie na swej ostrości, 
mimo to jest poważny. 

Mówca dochodzi do wniosku, 
żę porozumienie  polsko-ukra- 
ińshie jest jedyną drogą zapew- 
niającą normalny układ stosun- 
ków na ziemiach południowo- 
wschodnich. 


Sprawa żydowska 


Z kolei pos. Wojciechowski 
przechodzi do sprawy żydow* 
skiej Uważa on, że dzisiejsze 
zaośnienie sprawy żydowskiej 
jest wynikiem przede wszyst- 
kim nadmiernej liczby Żydów 
w Polsce, zaś inte przyczyny 
mają znaczenie uboczne, 

Wskazuje on, że powojenny 


wert żyt, R ra 
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w ciągu trzech lat. 

W ostatnich latach Zmarły 
zaczął oddawać się polityce i 
wespół z Tytusem Filipowi- 
czem zorganizował opozycyjną 
Partię Pracy, z której z czasem 
ustąpił Ubiegłej jesieni po po- 
łączeniu NPR i Ch, Dem. i stwo 
rzeniu nowej Partii Pracy wstą 
pił do niej i sprawował tam u- 
rząd skarbnika zarządu. 


TRE 


ski 


zi Wa 


Zmarły w niedzielę śp. dr. Boj pozostał zawsze wierny idei na 
lesław Koskowski był jednym | rodowej. 


z najznakomitszych publicystów 
polskich. Niemal codziennie na 
łamach „Kuriera Warszawskie- 
go" ukazywały się jego wnikli- 
we uwagi zarówno o sprawach 
polskich, jak i obcych. 

Śp. Koskowski miał odwagę 
portiszania wszystkich spraw, 
niezależnie n4 ich popularności. 
Śmir:ło bronił swoich poglądów. 
Goracw natriofa, nrawv katolik 


Ze śmiercią IKoskowskiego pu 
blicystyka polska traci swojego 
najprzedniejsześo przedstawicie 
la. Zszedł do grobu człowiek, 
na którego literaturze wycho- 
wywało się całe pokolenie. 


Schylmy wię czoło przed wiel! studenckich 


kim pisarzem, oddaiąc Mu hołd, 


ï polskim wyraźnie trze- 


napływ elementu obcego osła- |w jakich żyje 


bił nawet więzi uczuciowe, ze- 


spalające Żydów z Polską. Sil- {krwawy przebieg: 


chłop w okrę- 
gach, w których strajk miał 
Następnie 


na wałka konkurencyjna, szcze- | kreśli organizację strajku, bo- 


śólnie 


w miastach, wzmogia | jówek, 


masowych wystąpień. 


prądy nacjonalistyczne. Dlate- | Wynikły zaburzenia wszystkim 


go problem emigracyjny 
najkapitalniejszym 
dnia, 

Mówcy chodzi o taki 
odciążenia Polski z 


żyłby ten nabytek, który przy- 
jęliśmy w pierwszych latach po 
wojennych w postaci kilkuset 
tysięcy Żydów wschodnich. 

Nadmiar Żydów został właś- 
nie spowodowany napływem po 
wojennym i dlatego mamy prar 
wo domagać się od mocarstw 
zachodnich: Angli i Francji po- 
mocy w załatwieniu tej spra- 
wy. 

Właśnie w imię haseł huma- 
nitarnych wołamy do bogatych 
społeczeństw, a przede wszyst- 
kim do Wielkiej Brytanii: 

nZabierzcie z Polski Żydów, 
którzy tu przyszli z Rosji, jako 
czasowi goście, a których my 
już dłużej żywić nie jesteśmy w 
stanie. Otwórzcie im emigrację 
do Palestyny, przyjmijcie ich 
do własnych małozaludnionych 
krajów zamorskich, a na pew” 
no w Polsce ustaną rozruchy 
antysemickie, zrozpaczonego i 
wyśłodzonego ludu polskiego.” 


Potrzeba terenów 
emigracyjnych 


Pos. Wojciechowski wskaziu- 
je na konieczność znalezienia 
zarówno terenów  emigracyj" 
nych, jak i środków 
wych. Apelujie „do ministrów 
Spraw Zagraniiznych i Prze- 
mysłu i Handlu, by pilnie ba- 
czyń na możliwości emiśracyj- 
ne. Trzeba opracować z dobrą 
wolą program realny, 

„Stojąc na gruncie emigracji, 
uważamy -— mówi pos: Wojcie- 
chowski, — że sprawy tej nie 
załatwią metody pałki i noża, 
stosowane przez prawicę. W 


ba powiedzieć, że nożem i pał- 
ką nikomu nie wolno realizo 
wać tych indywidualnych, czy 
grupowych zamierzeń, 


Strajk chłopski 


Następnie mówca przechodzi 
do omówienia strajku chłopskie 
go. Oświadcza on, iż tłem tych 
wydarzeń było głębokie nie- 
zadowolenie z warunków spo- 


wieś żyje, oraz kryzys gospo- 
darczy. 

Chłop małopolski jest naj- 
bardziej podatny na hasła prze 
wrotu politycznego i społecz- 
nego. 

Pos. Wojciechowski maluje 
opłakane warunki gospodarcze, 


finanso" | bu 


M jest znane i nastąpiła reakcja poli- 
problemem | cji, 


Mówca uważa, że za zabu- 


rogram | rzenia odpowiedzialni są dzia- 
aenta] 
żydowskiego, który zrównowa- | 


zereg z nich zostało areszto- 
wanych, niektórzy już skazani. 
Ogółem wszczęto dochodzenie 
przeciwko 2 tys. osób. 

Referent utrzymuje, że z po- 
czątku nie doceniopo wartości 
tego na wskroś politycznego 
strajku. Represje przyszły za 
późno i dlatego doszło do rozle 
wu krwi, Gdyby przywódców, 
jak to się stało w niektórych 
okręgach, . przed wybuchem 
straiku zamknięto, nie doszło- 
by do krwawych zaburżeń. 

Pos. Wojciechowski, nie u- 
sprawiedliwiając rozruchów, mi 
mo. stwierdzenia ciężkiej sytu- 
acji gospodarczej, uważa, Że za 
wypadki -— moralnie jesteśmy 
wszyscy odpowiedzialni, ponie 
waż nie potrafiliśmy zaradzić 
złemu, 

Należy spełnić wszystkie słu 
sznę żądania wsi, a są to: samo 
rząd i przebudowa ustroju rol- 


łacze Stronnictwa | 
| 
| 


Belegacja Klubu Demokratycznego. 


u pana Prezydenta Rzpiitej 


Tygodnik „Czarno ma bia- 
tem", który stał się ostatnio o- 
ficjalnym organem Klubu De- 
mokratycznego, donosi o au" 
diencji przedstawicieli tego Klu 

ju P- Prezydenta Rzplitej. 
W skład delegacji m. in. wcho* 
dził prof, Michałowicz i sen. 
Fleszarowa. 

„Czarno na białem” tak piszę 
o celach i wynikach tej audien- 
cji: 

„Celem audiencji było przęd- 
stawienie p. Prezydentowi po” 
łożenia państwa oraz zasad i 
poglądów demokracji polskiej, 

PETLA OZOSRUIEKOF WAG NO CI I TEAD 


m Bomtardowznie 


Sewilli 
SEWILLA. Gen. Queipo de 


Llano zawiadomił w komunika- 
cie radiowym, że riedzielne 
bombardowanie Sewilli przez 
lotników rządowych spowodo- 
wało śmierć 11 dzieci, 3 kobiet 
i 10 mężczyzn. 


GROSZ DO GROSZA... 
a g biegiem czasu będzie z tego kar 
pitat, Ale grosz ten odkładać trzeba 
codziennie! Filiżanka kawy słodowej 
Kneippa — to filiżanka zdrowia. Pie 
jąc ją codziennie, wzmacniamy aaj- 
cenniejszy nasz skarb — zdrowie, bo 
z dnia na dzień zwiększa ona zasób 
naszych sił i odporności, Konisęznie 
jednak trzeba pić kawę słodową 
Kneippą codziennie, bo jedna filiżar 
neczka mie może jeszcze wwydatnić 
jej wybitnego wpływu na zdrowie, 


nego. Inne żądania chłopskie 
przy dobrej woli dadzą się rów 
nież zaspokoić. Mówca zaprze: 
cza stanowcżo, jakoby strajk 
miał charakter komunistyczny. 


Ruch komunistyczny 


Następnie pos. Wojcięchow- 
ski- wskazuje, że ruch komuni- 
styczny przystosował się w Pol 
sc2 "© "swych metod działania ; 
Kon -i zrezygnowali z bez- 
pośredniej akcji i próbują się 
wciskać do innych org , 

Cały wysiłek komuny idzie 
na stworzenie jednolitego fron- 
tu, W ruchu komunistycznym 
jest coraz mniej ideowców, a co 
raz więcej płatnych agentów. 

Jeśli chodzi 0 przestępstwa 
polityczne, Berezę stosuje się 
wyłącznie do komunistów. Po 
ostatnich zwolnieniach znajdy: 
je się w Berezie 606 osób, w 
tym 310 komunistów i 296 kry: 
minalistów. 

Z kolei mówca omawia ror 
drobnienie stowarzyszeń spole“ 
cznych, co źle wpływa na ich 
pracę, po czym porusza Sprawę 
konfiskat prasowych oraz zaga 
dnienia samorządowe. Mówęz. 
wypowiada się przeciw zbyt 
niej ingerencji władz admini 
strącyjnych w samorządze. 


4 
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skupionej i skupiającej się pól 
hasłami Klubu, | 

Audiencja trwała dwie i pił 
godziny i dała również możni 
delegacji Klubu zapoznać się a 
stanowiskiem Głowy Państw 
w  najistotniejszych zagadnie 
niach chwili, 

Z wyższych względów 
biegu audiencji nie publikuje 
my, 

Stwierdzić natomiast 
my, że—więzy, które łączyły 
Prezydenta R. P. z ideałami de 
mokracji nie są przedawniom 
i są dziś tak samo Żywe, f 
dawniej. Stwierdzamy równief. 
że delegacja opuściła Zamek f 
tym przekonaniem, że jego gii 
be mury nie zasłaniają codziel 
nej rzeczywistości naszej Rze 
czypospolitej przed jej włodą 
rzem i strażnikiem jej konsi 
tucji'* Í 


E w jakich 
| 


Wyludzili milionowy sp 


od umysiowo chorego 


Bydgoski Sąd Okręgowy na 
sesji wyjazdowej w Inowrocła- 
wiu rozpatrywał sensacyjną 
sprawę przeciwko Karolowi 
Kaliniewskiemu i Harytonowi 
Hoszowskiemu, oskarżonym © 
nakłanianie umysłowo chorego 
Jana Hoszowskiego do zrzecze 
nią się spadku w wysokości 
pół miliona złotych, 

Kaliniewski był za czasów 
nauczycielem do~“ 


mowym u 


cielką majątku, 
szawską, a 
się właścicie 


Eweliną Ho: 
po jej śmierci stał 
em majątku. 


OQd tej chwili w rodzinie Ho- 
szewskich zaczęły się spory o 
podział majątku i wyznaczenie 
kuratora nad umysłowo chorym 
pasierbem Kaliniewskiego, Ja- 
nem Hoszewskim. Kaliniewski 
chcąc zostać jedynym właści- 
cielem majątku  Hoszowskich 


rodziny FHoszew | wraz ze stryjem chorego, Hary 


na kłóry zasłużył nracowitym | skich, właścicieli wielkiego ma | tonem Hoszowskim sprowadził 


żywotem. 


jątku ziemskiego. W 1921 roku! 


poszkodowanego do notariusza 


Kaliniewski ożenił się z właści|i tam skłonił go do zrzeczenić 


adek 


się spadku po matce, 

Oburzeni tym opiekunowie 
Jana Hoszewskicgo przekaza 
sprawę prokuratorowi. Sąd O: 
kręgowy, opierając się na orze 
czeniu lekarzy, że Jan Hoszów 
ski jest człowiekiem odpowie: 
dzialnym za swe czyny, uwal 
nił oskarżonych od winy i kary: 

Prokurator apelował i spra 
wa oparła się o sąd drugiej im 
stancji, który skazał Kaliniew 
skiego na rok, a Harytona Ho 
szowskiego na vół roku więzie: 
nia. 


Kalendarz dnia 


d 

p WTOREK 

Nawrócenie św. Pa 
wia. 

Słowiański Miłosza 

Słońca wsch. 7.29, 
zach. 16.9, 
księżyca wschód 
2.34, zach, 11.7. 


FERONIKA E=STORYCZNA: 
1527 Ks. Konstoniy Octrogeki zwycię: 
ża Tatarów w bitwie pod Kanio- 
em, 
1831 Uchwała Scjmu o pozbawieniu 
nora Mikciaja I korony polsłciej. 
1905 Wybuch strajku szkoln, w Kon- 
śrecówce. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Kiedy w czicń św. Pawła leje, 
Tedy rolnik zubożcje, 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 
Mała republika na pograniczu fran- 
c"rra-fhifozp, Andora posiada tylko 
453 klm. kw. obszaru i 6,200 mieszkań 
ców; 
RADY PRAKTYCZNE: 

Czarny atrament wywabia się z ba- 
wełny przez pranie kilkakrotne w 
kwaśnym mleku, Stare plamy czyści 
się octem lub cytryną, 


ZŁCTE MYŚLI: 

Najwięcej kłopotu przynoszą nasze 
mu społeczeństwu ci, którzy nic nie 
robią, ale za ło wszystkim działaczom 
radzą i wszystko krytykują, czego sa- 
mi zrobić nie potrafią, 


Poradnia żydowa 
Rolia Nelsona 


Zrozpaczona, Czy nie wystarczy 
Panć, że przybrani rodzice są dla Pa- 
ni nieęgorsi od własnych. Czy matka 
‘w pocie czoła nie pracuje, by Panią 
wyżywić, Zamiast byś im wdzięczną 
z całego serca, kochaś ich, starać się 
im pomóc, Pani wyszukuje sobie roz- 
maite historie i niszczy swoje nerwy. 
Kochają Panią bardzo i nie tylko nie 
jest Pani na ich łasce, ale z głębi 
serca pragną Pani dobra, Powinna 
Pani starać się być pilną i pracowitą. 
Jest Pani w tym szczęśliwym położe- 
niu, że spotkała Pani ludzi szlachet- 
nych, i 

W przyszłym życiu, będzie się Pani 
dobrze powodziło i wynagrodzi im 
Pani to poświęcenie. 


Sila Wyczuwam, że jest Pan jed- 
nostką mieprzecetną, lIntelsencja i 
energią pozwolą Panu dopiąć do ce- 
hu Wiem, że na pzwno przezwycięży 
Pan wszystkie trudności m'mo małej 
szansy wyśran tak, że z tej strony 
nie może Pan liczyć na materialną po 
moc, Pańska uczticiowość i wiara w 
słowa, które wypowiada Jest tak sil- 
na, że porywa wszystkich obecnych. 
Ten dar powinien Pan wykorzystać 
„dla dobra Państwa i Ojczyzny. 


Sąsiad, Radzę pozostać nadal w zaj 
mowanym lokalu fryzjerskim. Za- 
ozzczędzona mieniądze ewentualnie 
ulokować w P.O, Zawsze gotówka 
pewniejsza aniżeli ryzyko i możliwe 
straty na innym interesie, - Wyczit- 
wam, że Panu przypadłaby w udzia- 
lə strata tak ciężko zaoszczędzone 
$o grosza. Rok 1938 przyniesie Panu 
nieznaczną poprawę materialną. 


ri H cdągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 
Stałą dziezna wygrana 5.000 zł. na 
ar; — 57738 
19.000 zł, na nry: — 75592 88200 
28525 140303 144006 14264 


5009 zł, na nry: — 107387 91503 
194749 


2009 zł, ma nry:—19360 20051 63631 


22490 86708 155227 167496 169578 
193195 
1000 zł, na nry: — 6400 13789 


25711 27555 29255 31103 30062 39824 
40909 45077 57199 60522 69937 79192 
83793 85848 87767 100214 109452 
111586 120553 123969 131196 132546 
135124 145763 165671 175671 182265 
126125 18992 

Wygrane po 200 zł. 

14 24 165 203 70 350 456 527 43 41 
63 80 913 973 1076-99 383 506 20 31 
48 778 2017 109 37 50 215 813 14 30% 
192 233 358 479 637 905 29 33 4046 
178 208 86 641 873 5113 317 552 87 
675 731 90 6302 94 405 90 554 733 
206 93 7150 52 454 515 693 £40 8062 
72 104 282 848 90566 9035 182 89 
73 70 60 324 428 47 89 748 58 

10082 148 333 523 607 713 17 58 975 


]11351 96 404 73 771 800 12011 22 71 
179 422 511 57 720 22 875 964 13007 | 


29 48 318 472 80 529 739 891 14005; 


1113 652 85 15555 634 47 61 6% 747 


805 17192 261 71 77 83 608 79 93 794 
829 16054 60 62 130 93 235 62 366 
28 39 794 829 19019 122 331 57 87 475 
508 36 750 851 

20117 65 771 807 931 21102 270 414 
45 510 621 42 998 22231 23 373 468 
517 20 783 940 23149 81 93 246 404 
749 912 12 61 24018 92 115 297 319 
514 844 25042 70 459 505 82 726 82 
86 26782 961 94 27057 183 237 55 373 
459 547 65 92 720 £51 73 961 28039 
ced 515 753 963 29059 75 323 541 744 
81 

30099 105 311 546 71 785 803 969 
84 31023 64 142 289 34] 484 570 672 
741 55 32208 39 321 495 503 36 5496 
775 914 70 74 33015 32 121 41 58 231 
281 382 495 643 940 34321 49 416 60 
52 6510 40 47 839 74 35065 250 67 
305 29 48 545 53 651 763 946 36713 
99 849 37150 540 6) 631 789 807 95 
„ 38204 358 420 32 599 268 958 39054 
287 374 478 818 71 94 967 

40048 120 48 220 71 557 601 33 721 
41074 155 218 346 56 92 448 748 96 
803 42269 390 561 650 71 742 52 835 
993 -43182 331 742 44033 70 390 411 
67 87 601 11 875 985, 45043 193 229 
40 678 737 46158 83 216 462 52 660 
208 979 47079 97 124 33 336 467 662 
967 48031 96 275 311 27 404 50 509 
735 66 801 49019 205 17 524 997 

50073 96 419 39 580 609 833 
51106 346 454 72 74 642 76 52026 
436 528 893 52135 318 27 462 70 534 
67 71 666 93 715 31 50 83 54049 151 
234 427 61 505 633 723 926 30 55107 
321 507 790 902 56141 248 453 510 27 
64 74 618 718 37 55 57113 68 20 115 
53 446 539 78 87 619 814 969 73 53043 
224 305 89 429 507 73 643 961 89 
59015 26 39 260 555 895 

60425 90 603 60 75 875 921 58 61077 
244 519 856 62018 172 208 376 661 713 
817 47 929 63011 129 212 64 336 406 


w. 


961 
194 


Na panałejfj welcamizie... 


Bezsenne noce 


azyl: 

(A. E.) Państwo Żelechower 
spożywali wlaśnie piątkową ko- 
lację, w bardzo wesołym na- 
siroju. Jedli i śpiewali, a m!od- 
sze pociechy przyłupywały do 
taktu. 

Naraz zapukano i synek mie- 


„Hektar piaikowy“ 


padać. Ale gdy spostrzegł, jaka 
jest właściwa przyczyna owych 
opadów atmosierycznych, spro- 
wadził niezwłocznie policjanta. 

W rezultacie państwo Żelecho 
wer stanęli przed Sądem Grodz 
kim i wezwali pana Minca na 


szkającego o piętro niżej Salo- świadka. 


mona Minca podał przez drzwi | 


panu Żelechowerowi sporą bü- 
telke oraz kartkę. 
Na kartce napisane było: 
„Najdroższym sąsiadom z 0- 


kazji piątku flaszkę z nektarem | 


przesyła Minc", 

— Nadzwyczajna rzecz! — 
rcieszył się pan Żelechower. — 
Minc nam przysłał wino! Pręd- 
ko dajcie kieliszki, musimy wy- 
pić za jego zdrowie. 

Widać przysłany nektar nie 
miał zbyt wykwintnego smaku, 
gdyż po chwili cała rodzina Że- 
lecliower stała przy oknie, plu- 
jąc i narzekając. f 

Przectodzacv ulica nocny do 
zorca, pan Elauluks, sadził 
przez chwilę, że deszcz zaczął 


— Drogi panie sędzio! — mó 
wił pan Minc na rozprawie. — 
Ponieważ cierpię na bezsen- 
ność, doktór mi zapisał lekar- 
stwo „.Chrapizol'. 

Atoli co może pomagać me- 


625 70 746 233 933 59 64055 127 53 
90 215 651 903 65042 173 77 95 365 
65472 84 539 79 791 825 67355 486 509 
42 782 £69 60 62039 110 48 200 566 
659 863-69150 69 229 517-885 968 
10086 407 33 37 47 523 683 702 91 
933 975 71362 639 782 866 929 12178 
05 92 263 75 550 656 83 756 813 92% 
33 73133 212 56 421 607 51 74264 331 
541 614 724 55 943 75166 233 427 89 
20 67 677 860 974 76581 649 57 80 99 
713 67 £11 87 90035 77268 95 495 771 
849 949 87 78039 303 96 439 536 1 733 
849 956 71 94 79097 110429 530 845 
959 
80302 17 49 454 512 73 693 769 870 
81167 265 523 673 74 76 159 £6 802 
82055 99 359 574 637 59 95 793 914 
93121 246 90 346 421 630 75 713 43 
900 84067 283 405 23 780 85199 469 
579 82 604 66 705 79 89 86052 267 74 
673 798 923 35 71 96 87025 35 152 72 
78 311 750 51 922 85011 25 49 135 
214 50 52 323 471 566 683 93 900 71 
89044 324 443 50 64 627 777 944 
90089 216 35 728 61 79 877 81 
91044 277 308 437 584 667 903 92065 
270 84 484 542 676 83 861 903 93066 
141 215 360 87 831 905 82 95221 81 
662 710 802 42 96072 258 79 440 525 
627 715 25 845 932 97049 135 310 536 
653 78 88 925 98236 451 84 529 680 
99229 40 419 562 601 46 705 815 63 
71 928 
100142 284 9% 599 843 63 101150 
349 66 424 518 58 72 620 94 857 905 
8 102116 306 31 75 537 83 939 103048 
64 94 290 336 634 700 836 902 104245 
486 665 883 105233 65 305 74 496 759 
62 916 28 37 75 106123 454 91 532 639 
891 107004 119 53 364 66 553 780 822 
80 965 108010 102 291 394 95 413 594 
944 109135 49 82 253 315 19 422 72 
559 625 29 94 807 54 94 905 3697 
110206 30 83 503 17/74 618 56 86 
755 111184 200 23 87 337 66 428 63 
574 618 86 933 44 69 87 112510 96 613 
733 823 903 113139 200,11 15 87 374 
540 708 114260 360 44$ 531 65 855 
913 115009 11 225 366 418 506 67 
601 13 94 98.870 78 116374 356 894 
117045 126 256 72 365 74 514 722 822 
900 43 110087 102 201 301 95 481 
518 21 633 818 962 69 119092 147 
200 336 478 617 93 805 982 
120226 35 421 99 736 74 907 121153 
271 350 439 738 990 122035 96 186 
772 £03.123128 279 368 80 407 570 71 
88 96 630 99 714 83 861 124053 174 
489 90 520 52 766 800 95 125014 39 36 
360 621 93 85 806 77 126062 273 319 
521 127104 420 29 93 576 749 58 803 
31 48 91 968 129110 17 77 271 500 81 
966 94 
130024 .78-297 314 502 755 829. 48 
82 131133 229 349 612 878 991 132114 
22 51 71 261 83 365 671 133005 268 
93 405 597 757 852 69 945 134108 505 
940 135387 424 175 507 46 633 927 79 


136085 125 335 420 620 91 979 137050, 


102 49 592 789 889 993 138014 102 27 
210 98 442 529 603 998 139034 43 163 
88 39 410 24 507 43 842 984 93 

140129 293 307 708 80 £69 141037 
355 636 775 989 142047 83 432 -96 
572 708 50 832 958 143032 46 210 52 
399 473 899 907 144046 217 314 413 
533 634 93 778 814 4993745 145135 343 
411 74 657 700 13 850 74 146370 93 
558 78 668 854 60 147085 201 81 311 
12 486 618 92 705 823 905 33 148000 
48 500 127 221 69316 58 451 556 674 
301 94% 1142003 133 344 73 

150152 657 79 151105 46 581 717 
833 972 152153 299 408 547 812 56 


153013 45 155 202 30 380 491 644 


959 92 154084 261 351 518 94 760 818 
63 86 155125 40 51 277 409 505 614 
156119 597 630 914 157119 209 18 65 
456 535 617 832 52 152039 70 165 429 
524 33 753 99 £63 949 159100 37 49 
70.413 688 722 

160125 547 617 713 35 94 918 161054 
338 408 162001 225 39 306 23 88 570 
89 819 65 163040 116 93 335 527 655 
753 £51 912 35 75 164113 220 333 550 
850 924 165043 65 212 614 73 708 49 
57 163151 252 167216 329 51 58 78 465 
570 76 624 794 877 163100 308 414 
541 744 167278 653 758 90 837 48 977 

170165 736 45 613 171151 450 74 86 
515 06 500 €59 95 923 172065 493 728 
97 962 173143 55 243 55 370 470 577 
622 174279 351 72 423 750 84 873 
175179 233 87 330 725 17608% 102 
217 314 4923 514 600 72 708 51 177105 
95 228 173117 223 63 368 423 35 77 


dycyna, skoro człowiekowi wrze 63 706 43 179186 253 56 449 618 47 


,szczą nad głową do późnej no- 


cy i łupią nocami? Wisc posta- 
nowiłem posłać im mój „Chra- 
pizol' na góre. żeby się napili i 
szybko zasnęli. 

Myśli pan sędzia, że to pomo 


gło? Skąd! Oni wyr”r'i lehor- | 


+0 


150133 289 316 55 493 500 601 767 
004 35 191035 18ł 268 570 639 192060 
93 270 300 457 522 38 79 707 33 86 
183377 535 58 771 813 25 34 134297 
662 731 825 47 185180 279 353 61 439 
55 632 802 186265 333 64 412 569 20 
652 71 899 157200 60 64 29 5709 621 6' 
82.02 719 907 46 53 188039 125 Pf 555 


eina tabela 
16-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 40-ej lote 


' 
l 


(stwo na ulicę i narobili takiego 631 713 965 67 180090 376 457 95 530 


krzyku, że przez calą noc oka 
nie zdrzemnąłcem. 
tw 


Sąd skazoł małżonków Żele- 
„chower na dwa dni aresziu 


131 906 19 969 


16930 E3 497 642 755 69170 259 


-Hie cągn.enie 
- Wysrzre ro 200 zł. 

19 102 30 319 497 750 2290 93 329 
664 3230 942 4182 209 491 538 872 972 
5016 91 363 61157 265 335 407 526 634 
54 853 74387 826 8131 567 624 867 85 
9046 96 935 

10039 333 562 666 740 932 74 11739 
953 95 12274 376 632 13051 388 921 
14152 325 492 856 15054 412 562 16619 
965 17230 733 857 18634 740 985 19003 
96 530 72 714 20 92 
20007 195 239 556 21238 530 22477 
588 96% 24284 331 1416 54 686 955 
25024 527 601 22 826 26021 152 223 
403 654 881 27134 93 590 692 28193 
295 305 64 756 820 20274 525 46 
30580 31012 85 455 615 861 85 32104 
51 375 792 33070 34959 35088 732 903 
42 36219 70 333 436 37233 394 422 90 
558 38491 716 40 37268 
40422 530 812 999 41421 595 42223 
772 905 43047 231 97 333 989 44348 
639 94 810 921 45292 437 516 45043 
46 47122 403 17 512 45 654 710 859 82 
453013 182.96 225 430 659 89 747 40118 
351 305 35 
„50024 479 84 525 29 620 852 51043 
561 685 988 52034 191 643 730 70 956 
53333 514 76 620852 €6 973 54155 732 
55071 419.677 907 55193 231 349 424 
582 810 57237 311 653 741 811 58094 
672 703 828 925 59182 684 737 36 67 
60085 523 67 733 61144 82 233 610 
845 975 62088 146 492 646 87 879 63030 
654 753 922 64581 673 721 53 65165 
216 395 803 66284 402 512 610 784 
PE 611 63166 288 542 789 835 69221 
447 
70236 513 783 858 71102 452 85 
12082 119 205 358 502 30 784 999 70 
97 73017 46 671 858 391 32 41 74213 
638 780.851 75451 550 694 76066 77 
204 22 639 852 997 77112 417 525 685 
801 900 78130 568 79065 389 969 
"80085 121 296 402 689 771 82 81104 
11 629 954 82170 752 883 83109 236 
438 653 828 902 84217 483 545 916 49 
85118 376 559 93 769 955 99 86296 
87120 65 707 88066 476 706 819 77 909 
89153 232 37 560 956 


Szczęśliwy los znajdziesz w 


"Zamówienia 


k 


oter 


90841 979 91232 456 67 652 752 880 
907 92411 76 642 972 93170 274 602 
813 960 94075 145 273 331 457 99 530 
714 95122 236 337 402 6 726 870 96078 
322 25 507 9 60 670 744 89 97318 .157 
963 98011 277 312 414 696 99008 67 
512 665 

100001 20 151 608 708 850 101067 
321 438 72 864 65 102048 227 762 
103132 91 215 73 434 575 104138 48 
265 764 940 105077 120 255 353 476 
106088 133 310 97 760 883 107054 
107 222 40 400 53 74 81 730 108652 
732 109166 81 309 35 432 825 

110321 430 557 878 111009 189 292 
592 846 113478 551 685 87 782 958 
114007 255 614 761 820 900 115095 750 
116078 86 161 87 329 89 565 718 34 
75 920 117025 107 76 428 728 118183 
597 870 958 119257 80 813 

120231 80 317 419 121172 341 83 
440. 544 744 122409 91 508 603 983 
123058 106 256 830 47 124363 562 847 
947 94 125007 68 464 86 707 8 926 
23 73. 126230 574 758 127014 50 205 
426 98 757 128580 821 129018 145 300 
577 83 619 921 

130047 146 520 691 131046 84 680 83 
132014 323 595 691 935 133615 134088 
537 60 619 135215 42 402 136035 204 
509 666 853 137265 503 805 29 138063 
139 131 784 

140231 348 402 525 141400 .57691 
142450 687 781 927 143193 425 680 776 
144073 275 641 86:5 918 63 145207 71 
457 535 735 812 146079 434 585 602 
21 147754 897 148587 642 713 884 943 

139 229 313 744; 

150006 79 151064 123 787 845 
152320 44 153126 344 481 546 786 867 
154229 724 155197 211 574 156164 394 
794 157548 955 158537 84 611 704 73 
988 159078 211 633: 

160041 195 478 634 828 i61021 24 
162 520 964 86 163491 631 751 164265 
914 165024 215 794 827 84 166163 8t 
330 589 631 168231 621 949 169272 
467 747 

170921 171321 636 172228 534 939 
71 173160 327 82 555 80 690 720 831 


popularnej kolekturzo w 


0. MAREJNE, GRODNO, ul. Dominikańska 13 
Już są do nabycia losy I-ej klasy 41-ej Loterii, 

wysyłamy odwrotną pocztą. Konto P.K.O, 80679, 

W obecnej IV kL padła u nas wielką wygrana 


zł 75.000 ma Nr. 78008 


OZ WZORZE TB TT ES EREE BOTA PAT ZF LOOT "TE 


IW-te ciągnienie 


' GŁÓWNE WYGRANE 


Stale dzienna wygrana 20.000 zł. 
na nrs — 105213 

50,000 zł. na nry: — 169695 

30.000 zł. na nr: — 82391 

10.000 zł. na nr: — 96035 

5.000 zł. na nr: — 38718 89058 
102509 118588 

2.000 zł. na nry: — 9524 25218 27571 
37065 42244 52158 76745 83593 68277 
102427 104648 106815 113590 121401 
128833 131835 155175 168421 175385 
177237 178960 186218 190036 

1.000 zł. na rry: — 11837 14226 
22330 27229 30923 35616 37690 41075 
40861 40802 56029 63000 72052 87734 
97950 100905 125221 136670 146977 
149987 175736 175765 179458 182153 
193537 

Wyśrene po 200 zł 

228 283 412 542 93 803 31 1207 648 
2300 546 685 782 963 79 3158 91 421 
67 911 4002 443 503 5114 452 81 592 
£85 6098 26 519 44 893 7105 227 414 
35 €60 64 85 £3 706 53972 8095 700 
10 47811 9618 710 31 

10217 392 518 11173 423 74 776 
12676 840 9897 13571 14042 53 534 
15063 33% 445 513 16374 676 17165 
526 676 753 922 76 13084 253 662 
19168 271 203 586 61 673 719 

20159 247 584 633 76 923 21141 66 
367604 12 728 22016 471 89 736 23141 
12-230 47 24023 323 654 831 914 
25327 26522 626 9% 27792 28079 99 
140 495 29103 617 731 

30030 €S 85 440 31517 32212 397 


33134 65 34146 35350 606 19 968 
36146 623 723 837 37442 38019 99 474 
136 39763 


40296 3%2 899 41728 946 90 43162 
478 605 813 44148 60 45159 278 91 325 
"46 517 813 44536 775 904 47029 196 
284 781 859 48522 49144 382 557 800 

50186 398 577 701 41 54 802 51750 
047 572071 387 606 709 70 904 53224 
250-603 54114 201 328 428 781 873 
55227 '028 89 56202 629 98 57059 245 
ię 10 743 910 57 58056 501 59 769 
350 

60216 61 61007 330 638 6208 
216 488 921 53 63422 505 725 91 
22 64101 551 (73 720 65104 225 
492 594 654 724 997 67507 795 


235 
sm 
305 
859 
394 


190007 26 125 88 243 44 74 375 815 411 853 


ARI 508 672 "03 82 934 PS 10%4m0 EAN TRYTĄ MR ATA KO TAONA TNA 77 


710 194008 507 24 2 624 42 853 94 1281 350 456 78355 499 79304 905 


192 942 191071 RI 431 534.53 75% 62| 
1814 79 993 87 95 192293 305 74 59 07; 72012 122 414 


70536 43 50, 71174 64 718 


649 25 7771 


899 


EAA 


144 


$r 


80790 99 81390 408 537 78% 82072 
614 981 83025 267 552 704 890 978 
84251 353 475 85574 727 49 86439 576 
89 631 87012 78 85 318 45 52 400 712 
88219 72 616 96 793 89320 72 536691 
736 815 54 

90195 820 91 181 229 884 92870 
93117 221 14 607 63 93 94051 124 222 
40 70 457 693 754 966 95372 77 572 820 
918 96346 485 95 548 901 97417 521 
760 74 875 98187 359 743 859 962 
99209 98 584 623 

100133 93 457 101379 102269 518 
811 926 102259 518 811 926 103078 
192 326 72 415 104071 451 706 105036 
235 445 704 854 106258 107003 261 62 
398 610 108918 100051 391 616 761 

110036 140 306 518 11168 95 230.536 
669 808 112212 431 745 113018 110 59 
449 £51 73 903 114167 259 115118 676 
116105 527 685 702 821 964 117390 
406 860 118139 727 853 932 119008 
130 204 430 84 627 771 819 

120065. 374 589806 121030 334 443 
871 959 122953 655 92 1214443 614 93 
125114 200 310 26 610 74 769 817 
126002 308 654 937 127019 469 85 655 
983 125239 331 129003 157 83 70 266 
511 974 a 

130133 521 131207 422 946 122022 
61 63 392 773 84 133227 387 564 730 
134102 32 352 554 729 897 135170 561 
772 856 954 88 135350 137235 413 926 
138 774.898 139053 402 593 616 899 
943 

140011 27 771 924 141321 500 58 
142072 536 45 696 143352 475 97 506 
52 61 673 790 813 56 144104 37 537 
145415 44 519 703 146005 232 369 649 
685 929 149080 130 .289 382 692 927 

150115 222 656 892 959 151809 42 
152261 644 769 153836 920 154153 77 
917 992 155340 937 157113 211 36 515 
158156 239 64 577 837 159 268 479 801 

160756 162125 252 78 831 163230 55 
304 544 164316 276 83 553 166103 21 
276 761 167474 418 29 35 677 168190 
436 585 169148 63 329 614 65 920 

170757 873 171126 235 371 483 856 
172005 457 753 173443 943 174167 
585 820 36 175250 766 962 176432 707 
99 956 67 177146 255 59 178457 553 
74 179070 657 

180012 48 222 59 341 474 762 828 
54 989 181208 515 54 696 182085 671 
012 39 80 183045 116 431 944 184169 
81 271 458 790 983 185069 683 980 
185140 508 38 703 187310 477 622 923 
188116 351 402 26 808 916 189791 
313. 946 

190783 907 191018 204 421 421 944 
192024 128 823 024 193326 46 194246 
57 348 550 696 799 


W sobotę z okazji 75-iecia po 
wsiania styczniowego Warsza- 
wa przybrała odświęiny wy- 
gląd. Na domach i gmachach pu 

licznych powiewały flagi naro 
dowe. 

MSZA ŚWIĘTA. 

O godz. 11 rano w kościele 
garnizonowym p. w. Najświęt- 
szej Marii Panny Królowej Pol- 
ski została odprawiona pontyfi- | 
kalna msza święta, celebrowa- 
na przez ks. biskupa W. P. gen. 
bryg. Józefa Gawlinę w asyście 
licznego duchowierńs:wa. 

Kazanie wyślosił ks. prałat 
Bronistaw Michalski. 

Na nabożeństwie obecnych 
było 16 weteranów i  wetera- 
nek ze sztandarem powstań- 
czym, minister Spraw Wojsko- 
wych gen. dyw. Kasprzycki, pre 
zes NIK, gen. dr. Krzemieński, 
generalicja, delegacje szkół pod 
chorążych, delegacje pułków 
Wojska Polskiego, noszących 
imiona boha'erów powstania. 

Ponadto obecni byli przedsta 
wiciele władz państwowych, 
miejskich, członkowie komitetu 
obchodu 75 rocznicy powstania 
styczniowego oraz różnych or- 
gan'zacyj. 

Wzdłuż nawy kościoła po o- 
bü stronach ustawiły się liczne 
póczty sztandarowe szkół war- 
szawskich (męskich i żeńskich). 
Federacji P. Z, O. O. i organi- 
zacji, 

Przed kościołem w czasie na 
bożeńsiwa stał batalion repre: 
zentacyjny Związku Rezerw 
stów. 

W BELWEDERZE 

Po nabożeństwie dostojni sta 
ruszkowie z honorami wojsko- 
wymi odjechali do Belwederu. 
Każdego weterana, prowadził 
podchorąży. Z kościoła do Bel- 
wederu asystował weteranom 
szwadron szwoleżerów. 

Dosfojni staruszkowie poje- 
chali do Belwederu 8-mioma o- 
twartymi powozami. W każdym 
powozie jechało 2-ch wetera- 
nów i 2-ch podchorążych. 

Publiczność zgromadzóna na 
chodnikach, witała weteranów 
serdecznie i gorąco, obnażając 
głowy. l 

Na dziedzińcu belwederskim 
w długim dwuszeregu ustawiły 
się poczty sztandarowe, które 
w czasie przechodzenia wetera 
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|nów na znak hołdu pochylały 
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Na stopniach pałacu belwe-| 
derskieś i 
niec z napisem 
barwach narodowy 
mu 
1863 r. . 

W czasie składania wieńca Or 


ego weterani złożyli wie- 
na 


szarfach o 
„Wielkie- 
Weterani 


Mareyat! ÀF. 
Miarszaisow 


gen, 
wicz oraz prezydium komiteju 
obchodu. 


ŚNIADANIE 
U PANA PREMIERA 

Z Belwederu weierani poje- 
chali do prezydium Rady. Mini- 
strów, gdzie p. premier gen. 
Składkowski podejmował ich 
śniadaniem, podczas którego 
wyśłosił nast. przemówienie: 

Czciżodni Panowiet 

Witając i mejąc zaszczyt przyjęcia 
w imieniu Rz-du nzfpiervszych poru 
czników Armii Polskiej, chciałbym, by 
to przyjęcia było dla Panów  cdpo- 
czynkiom i keziroską pofawędią, 

Dzień dzisicyszy, poaniosty dla ca- 
tsj Polski, jest dla Panów poruczni- 
ków dniem radości. Przed kilkunastu 
lafy otrzymaliście Panowie ncminacię 
ną poruczn'ków z rals Marszałka Pol- 
ski Józefa Piłsndekiego, Dzisiaj, na-| 
stępsa Jego, Wódz Naczelny Mersza- 
iek Śmigły Rydz udekoruje Was wy- 
sck'mi odzneczeniami państwowymi, 

W tym caiu nowego triumiu Wå- 
szych myśli i trudów, wznoszę razem 
z cnłą Polską okrzyk: „Panowie po- 
rucznicy roku 1863 niech nam żyją”. 


Gydalenie killu b. ministrów z Aten 


ni, jesteście głosem sumienia Narodu 


Pizemćwierie Marsz. Śmiałero Rydza do weteranów w 75 racznite Powstania Styczniowego 


PRZEMÓWIENIE 
NACZELNEGO WODZA 


Po obiedzie goście 
do wielkiej sali przyjęć Prezy- 
dium Rady Minis'rów, dokąd 
po chwili przybył Pan Marsza- 
łek Edward Śmigły Rydz i do- 
konał dekoracji weteranów ofi- 
cerskimi krzyżami orderu Polo- 
nia Restituta i złotym Krzyżem 
Zasługi, wygłaszając przy tym 
nas'ębuące przemówienie: 

„Czcigodne Panie i czcigodni 


reileksję myślową, która się na- 
suwa, gdy śię widzi Was, szcze- 
gólnie wtedy, gdy się ma prze- 
konanie, że los narodu to. nie 
jest wątly, od drzewa oderwa- 
ny liść, bezwolnie miotany 
przez wichurę zdarzeń: 

Gdy patrzę na Was tak sędzi 
wych, tak czcigodnych w swej 
sędziwości życia niemal stulet- 
niej, to mam głębokie przeko- 
nanie, że oto trwacie tu wśród 
nas, żyjecie, aby jeszcze jedną 


przeszli 


o 


c 


Panowie! służbę w stosunku do Ojczyzny 
— Nie będę  formułował wypelnić. Oto Wy jesteście gło- 


sem dziejów Polski. Wy jesteś- 
cie głosem sumienia narodowe- 
go, które zwraca się do dusz 
Polaków, którzy -tak łatwo i 
szybko zapominają © najbar- 
dziej gorzkich i tragicznych do- 
świadczeniach przeszłości .i któ 
rzy talc łatwo i tak niefrasobli- 
wie wkraczają na drogi niejed- 
nolirotnie przez nich samych | 
przeklinane i przeklęte. Tak o- 
to pełnicie wobec Ojczyzny swą 
służbę do ostatniego tchu. 


DEKRET NOMINACYJNY 

Pan Marszałek odczytał na- 
stępnie dekret nominacyjny Pa- 
na Prezydenta R. P. nadający 
odznaczenia i przypiął wetera- 
nom krzyże orderowe, 


swych uczuć i wrażeń, których 
doznaję w tej chwili, gdy stoję 
tu przed Wami, Są fo uczucia 
i wrażenia polskiego żołnierza, 
który staje w 75-tą rocznicę po- 
wstania styczniowego przed bo» 
haterskimi żołnierzami tego po 
wstania, Nie mam też zamiaru 
watrząsać wzruszeniami Wa- 
szych piersi. Wszak zbyt wiel- 
kie przeżycia, zbyt wielkie bu- 
rze przeszły nad Waszymi gio- 
wami, a przede wszystkim dwa 
wielkie  przeżycią i wielkie 
wzruszenia: wzruszenie Wasze- 
ġo pokolenia 1863 roku, gdyście 
schwycili za broń i wzruszenie 
1929 roku, gdyście własnymi o- 
czami patrzyli, że jednak niepo- 
dległość Polski została zdobyta. 

— Wychodząc ze stery wzru- 
szeń, chcę wypowiedzieć jedną 


Z O Z NN 


| 


kowi zabrał głos weteran Ma- 
mert Wandalh, który w nastę- 


zau wzegwamie do rewolty 


ATENY. Jak donosi agencja 
ateńska, kilku b. polityków, u 
siłujących zakłócić spokój w 
kraju drogą kolportowania ulo 
tek, wzywających do rewolty; 
zostało wezwanych do ©pusz 
czenia stolicy. 

W kołach politycznych twier 
dzą, że nakaz wydalenia nie do 
tyczy przewódcy liberałów So 
iulisa ze względu na jego podz 
szły wiek i okoliczność, że nie 
odgrywa on już dziś żadnej ro'i. 

Wśród wydalonych Znajduje 
się pewna liczba b. mnisirów 
i deputowanych, którzy współ | 
vracowali z Kafandarisem, So 
fulisem i Mylonasem. 


WI K 


Gen. Wieniawa-Dlugoszowski 


prezesem Palskiego Zw. Czerm erczego 


W niedzielę przez cały dzień odby- 
wały się w Warszawie walne obrady 
Polskiego Zw. Szermierczego, Zebra 
nie było bardzo burzliwe i wywołało 
bardzo wiele incydentów. 

Przez dłuższy czas omawiano na 
samym wstępie sprawę dopuszczenia 
do przedstawicieli 5 mowoprzyjętych 
klubów śląskich, Po dłuższej dyskusji 

stanowiono nie udzielić tym klu- 

om prawa głosu. Ogółem prawo gło 
su otrzymeło 31 klubów, a udział 
wzięli jedynie przedstawiciele 23 klu 


w. 

Przy wyborach nowego zarządu 
zgłoszono 4 listy: Policyjnego Klubu 
Sportowego, Warszawianki, Polonii i 
grupy śląskiej. 

Po długiej -dyskusji w głosowaniu 
zaznaczyła się przewaga grupy ślą” 
skiej, ńie miała ona jednak bez- 
względnej większości głosów. W dal 
szych obradach okazało się, że nie- 
którzy kandydaci, wystawieni przez 
grupę śląską nie zgodzili się objąć 
mandatów, wówczas Policyjny Klwb 
Sportowy i Warszawianka wycofały 
swoje listy, jako znak protestu prze- 
ciwko miewłaściwych, ich zdaniem, 
rka postępowania grupy ślą- 

tej. ż 

Do dalszych wyborów stanęły za- 
tem 2 listy: Ślaska | warszawełdaj 
Polonii (w bloku z warszawckim ATS; 


i poznańskim AZS), Kandydujący z' zwycięstwo w stosunku 31:28 (17:20L.| tur (Śl. Tow. Łyżw.. 


ramienia grupy werszawsk'ej dotvch 
czasowy prezes Polskiego Związku 
Szermierczego płk, Bałaban wycofał 
jednak swoją kandydaturę, a wraz z 
nim wycofali się i inni członkowie 
dawnego zarządu. 

Prezesem Polskiego Zwiazku Szer- 
mierczego wybrano gen. Wieniawę- 
Długoszowskiego, wicepre:csanii zô- 


stali dr, Papee i mit. Dbrowólski. 
Kapitanem sportowym kapitan 
Suski, sekretarzem — Nawrocki, 


skarbnikiem Załecki, członkami 
zarządu nadkomisarz Hoszczyński, sę 
dzia Kremer, Prażanowski i Kubacz- 
ko. 


Znów porażka hokeistów 


Po'ska nrzecrywa w B-zvlei 1:4 
ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW POL- 


BAZYLEA, W niedzielę połud- 
niu polska reprezentacja hokejowa, 
bawiąca w Szwajcarii rozegrała mecz 
hokejowy z reprezentacią trzech miast! 
szwajcarskich: Bazylei, Berna i Zury- 
chu, przegrywańac 1:4 (0:1. 152, 0:1). 

ZWYCIESTWO 
POLSKICH AKADEMIKÓW 
W TRYJFŚCIE 


Potski w koszykówce rozeńrała wczo- 
raj w Try”śrie mecz % miejscową re-| 
prezonfacją esdem'clin,  Cdnrszag 


czenie mistrzostw Polski w jeździe fi- 


zawodach polscy łyżwiarze oraz dla 
urozmaicenia proyrarau łyźwiarze wie 


RZYM. Akademicka reprezentacja | dońscy ze słynnej szkoły Engelmaxn- 


„ Wspomniane koła oświądcza 
ją dalej, iż rząd zdecydowany 
jest wystąpić Csiro przeciwko 


wszystkim tym, którzy w faki. 
kolwiek sposób dążą do zzkłó. 
cenia spokoju I ładu w kraju, 


15 [at był kłusownikiem 


i up:fował niclegalnie 300 saren i znaczną ilość 
irnzl z"ierzyny 

BERLIN. W okolicach Wro-|schmar nielegalnie upolował 
cławia policją wykryła niezwy- | przeszło 300' saren, znaczną i- 
kły wypadek —„ kłusowinctwa. |lość jeleni oraz ogromną liczbę 
Wieśniak Kurt Kreschmar, któ+ | bażantów. W domu kłusownika 
rego zagroda znajdowała się tuż | policja znalazła bogatą kolek- 
obok rezerwatu leśnego, uprą: |cję rogów, kilka strzelb oraz 
wiał bezkarnie kłusownictwo od | wiele amunicji różnego kalibru. 
lat 15. Kretschmar pociągnięty zo- 

W przeciągu tego czasu Kret stał do odpowiedzialności 


SPORT 
Ruch bije HCP w m2- Warszawa a 


czu. bokserskim ŁÓDŹ, Wczoraj odbył się mecz bok 


o mistrzost”o Polski |seski Warszawa — Łódź, zakończo- 


ny zwycięstwem stolicy 10:6. 
KATOWICE. . W Wielkich Hajdu-| Największą sensacją zawodów była 
kach przy wielkim zainteresowaniu | porażka Doroby z Pietrzakiem. Poza 
publiczności odbył się mecz bokser-| tym Rotholc wygrał przez nokaut z 
ski o drużynowe mistrzostwo Polski| Rychterem, a Kolczyński przez techn. 
między miejscowym Ruchem a HCP 


k-o z Szeżapińskim. 
Poznań, Spotkanie to zakończyło się 
niezacłużonym: zwycięstwem Ruchu w KALBARCZYK ZAJĄŁ 13-TE MIEJ- 
stosunku 10:6, SCE NA BRE OZ EU- 


Oczekiwane z wielkim zainteresowa i 
niem spotkanie w wadze ciężkiej mię| OSEO. W niedżielę zakończone zo- 
dzy Klimeckim a Wrazidłą, stało naj siaty w Oslo łyźwiarskie mistrzo- 
kiwa Europy w jeździe szybkiej, 


bardzo niskim poziomie i po bardzo 
miecieltawym przebiegu zakóńozyło| Na 1500 mtr. Kalbarczyk zajął 9 
się wynikiem remisowym. miejsce w czasie 2:34, 

W biegu. na 5.000 m, Kalbarczyk 
startował wraz z Łotyszem Berzin- 
szem ulegając mu o ułamki sekundy. 

W ogólnej punktacji tytuł mistrza 

Europy w jeździe szybkiej zdobył Nor 
| weg Matbiecen. 

Kalbarczyk skłasyfikował 
13-ym miejscu. 


Grecia bije 


mę na 


SKI W JEŻDZIE FIGUROWEJ 
ZAKOPANE, W niedzielę na zakoń 


urowej na lodzie odbył się pokaz, w 
którym uczestniczyli biorący udzieł w 


TEL - AVIV. — W meczu piłkar- 
skim o rietrzostwo Śwista, rozegra- 
W wynika cbliczeń tyluł mierza ym w T= 
911 ma p 1078 zPrhył Rresłauer Ar- , Palestynę 351. 


W odpowiedzi Panu Marszał- | 


4 


Nr 25 


4 
4 


pujących słowach w imieniu we 
teranów podziękował Panu Mar 
szałkowi: 

PIĘKNE SŁOWA WETERANÓW 

„Panie Marszałku! Nie mogło nn 
spotkeć większe szczęście ponad to, 
jakiego doznaliśmy w chwili obecnej, 
będąc odznaczeni tak wysokimi 6rdę. 
rami, Ale akt ten jest jeszcze czemi 
więcej dostojny Pen Prez”dent 
Rzeczypospolitej odznacza równoczej- 
nie Polskę, która w roku 1863 zaczy: 
nala się dźwigać ze swego up 
zanim powstała wreszcie. odrędzóną, 
My tylko jesteśmy. Jej przedstaw. 
cielami i za te odznaczen”a nzjsepdę. | 
czniej Dostojnemu Panu Prezydch 
wi dziękujemy, Na 

Tobie, Panie Marszałku, dziękujemy 
za udekorówanie nas, Czujemy się 
tak, jakbyś swą marszalikowską była 
wą przesunął ponad nemi te 
Dlatego też stokrotnie dziękujemy, 

Tobie, Panie Premierze, dziękujemy 
za tak serdeczne i gościnne przwłęcje, 
jakie nam zgotowałćś”, 

Po zakończeniu uroczystości, 
Mzrszałek Śmigły Rydz pozo 
stał przez pewien czas w gfo: 
nie weteranów ‘przy filiżance 
czarnej kawy. 


KET anI ABCE TEE T Y 


Zakończenie strajku 
roboiników 


transportowych 

PARYŻ. Komitet strajkowy 
robotników przemysłu: transpor 
towego uci alit rezolucję, W. 
której; w odpowiedzi na propd:. 
zycję ministra pracy co do poni 
średnictwa i arbitrażu, postaną 
wia w zasadzie rożpocząć ewa“ 
kuację okupowanych lnbali Ba 
ko wstęp do porozumienia. i 
wzuowienia pracy, 


bd ~ p 
Morderstwo n7 oXręcia 
RIO DE JANEIRO. Wśró 
tajemniczych okoliczności za” 
mordowanó niedawno na. por 
kładzie brazylijskiego parowcą 


t 


„Cuyaba" kapitana statku i 
pierwsżego oficera. "38 

Obecnie aresztowano więk* 
szą część załogi © 


rzeltoná: 
niach Koral enteh pod za 
rzutem popełnienia tej zbrodni, 
TYTOIEE RZY S 

HANKOU. W sobotę wieczo- 
rem spłonął całkowicie śmach. 
tutejszego sowieckiego konsula: 
tu generalnego, w którym po 
wyjeździe z Nankinu mieściła 
się również ambasada sowiec-_ 


ka. 
ANENE 


o Ww 
Lódź 10:6 


WARTA — FLOTA 14:2 


POZNAŃ. Poznańska Warta w me 
czu o drużynowe mistrz. Poleki roz 
śromiła Flotę 14.2, czym. Węgrów 
ski zremisował z Białkowsicim, 

BUKARESZT, Bokserska | 
gdańskiej Gedanii odb obecnie 
tournee po Rumunii. Pierwszy mecz 
tozegrany przez polskich bokserów w 
Galacu z miejscowym klubem kolejo= 
wym zakończył się wynikiem nieroze 
strzygśniętym 8:8, 


ANDRZEJ MARUSARZ SKACZE 
7634 MTR, NA KROKWI 


ZAKOPANE. Konkurs skoków o- 
twartych na Krokwi zgromadził 17 
zawodnilców. Najdłuższy skok w tym 
konkursie uzyskał Marusarz Andrzej 
— 76 i pół m, co stanowi wyrówiia* 
nie dotychczisowego re':oedu,  nieżie 
ty, jednak drugi skok (37 i pół m.) 
miał z upadlriem, co przesunęło do 
na dalsze miejsce, 


Pelestrne 


rzestwo śwała 


Mecz rewsnżowy odbędzie się « 


zocti Atenach 20 lutego Grecii wystsre” 
vivie, Grecła pokonała| 1 rkt. do. zofio" św 


ania się dode 


cyduiącej razdrywki w grupie z Wer 
dr ami. 


fWesozy ll 
|| kacik | 


|=" 


|, - 
Zaproszenie 
| Doktór mi poradził, żebym 
ma parę dni wyjechał na wieś, 
Jest pan przemęczony — 
iadczył, — Kilkudniowy po 
| świeżym powietrzu do- 
panu zrobi. 
cząłem liczyć! Podróż, pen 
pnat, służba, drobne wydat- 


Ale na szczęście mam przy- 
i; Kubusia, Kubuś ma 
Własne auto i własny domek na 
st Co prawda ani auto, ani do 
iek nie są jeszcze zapłacone, 
«fonie ma znaczenia. 
abus poklepał mnie weso- 
p po ramieniu i oświadczył. 
ojedziesz do mnie, Od- 
fiózę cię autem. Posiedzisz z 
jdzień i nic cię nie będzie ko- 


| =. 
l 


0. 
| Przyjąłem zaproszenie z praw 
biwą wdzięcznością. Dobrze 
uio i wlasny domek, 
nweł jeżeli nie są jeszcze za- 
A 
Pojechaliśmy, Zaraz za rogat- 
auto sianęło. Okazało się, 
i tto benzyny. Na szczę- 
ie p pobliżu była stacja ben- 
prowa. Kubuś zaczął szukać 
jo en pieniedzy, ale 
H p 4 em Q; = 
= Nie, mój drogi! Za benzy- 
hę mó ja zapłacę! 


Miałem mu się przecież ja- ' 


fłanżować. Nie protesto 


MB yw; i 
 Zapłaciłem 12 złotych i po- 
staliśmy dalej Po godzinie 
ady auto znów stanęło. Coś 
zepsuło. Parę godzin leżeliś- 
r pod autem i starali się na- 
fawić, ale bez skutku. 
ma innej rady! — o- 
(czył Kubuś, — Trzeba 
fmująć konie, żeby zaciąśne- 
M tulo na miejsce, To wszyst- 
ledo jeszcze 15 kilometrów. 
la konie zażądali 10 złotych. 
A znów zaczął szukać po 
iieszeniach, ale tym razem uda 
łego nie dostrzegam. 
dnak sam zwrócił mo- 


tem 


ważasz... == mruknął — 
tylko cztery złote... Bo 
ważasz,.. płaciłem właśnie 
{z auto i za domek... i, u- 
ażasz.. zabrakło mi... 
 Depłaciłem 6 złotych. Trud- 
10, Czego się nie robi, żeby ty- 
bie darmo posiedzieć na wsi. 
 Mamiejsce przybyliśmy wie- 
[corem głodni, zmarznięci i zmę 


a . 
_ Alefu czekała nas nowa nie- 
dzianka, Żona Kubusia wy- 

apłakana na spotkanie. 


Witamy natychmiast do War- 


(o się stało? i 
=Komin się zawalił. Od 
déch dni nie jemy obiadu. W 
niegkaniu zimno, jak w psiar- 
ni Dzieci się przeziębiły, sła- 
ią odeszła. - 
8 


+* 
Ka 


Kolacje zjedliśmy wszyscy w 
| Polskiej oberży. Kubuś już 
fet nie sięgał do kieszeni, 
miał mego wzroku. Zapłaci- 
km za pięć kolacji, a ponieważ 
Meig odchodził dopiero rano, 
Mislem zapłacić również za 
leg całej rodziny. 

„Mzajutrz wynająłem wóz cię 
krowy, który nas wszystkich 

Emz rzeczami odwiózł na 
Nicie, Jasne, że bilety też mu- 
w wykupić. 

Aosztowało mnie tyle, ile ty- 


owy pobyt w pensjonacie. 


który maj 


rze żeś przyjechał! ; 


ERSA 


poslem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Dotychczas zabierali w na- 
szej ankiecie głos przedstawi- 
ciele dorosłego społeczeństwa. 
Teraz przemówi przedstawiciel 


młodzieży, który wybrał sobie 
« = 
g nenn 
Oświała — to 
Szkoły dla młodych = 
|. Gdybym był ministrem 
Oświaty, to bym taki plan 
A działań nztreślił: 
Na głuchych wsiach Kre- 
sów Wschodnich założył- 
bym kilkaset szkół, w których mo- 
gliby się ksztełcić przyszli obrońcy 
Państwa. Później gdy dorosną, będą 
rozumieli każde ważniejsze postnię- 
cie rządu, i nie będą ociągali się z 
płaceniem podztków- oraz należności 
względem Państwa, 


pseudonim  „Szesnastołetni u- 
czeń” (mieszka w Siedlcach — 
Kilińskiego 30). Tak sobie wyo- 
braża pracę na stanowisku mi- 
nistra Oświaty: 


polęga Narodu 
świetlica dla dorosłych 


Dla dorosłych zaś założyłbym kół- 
ka. rolnicze i spółdzielnie, 

Przy kółkech i spółdzielniach zało- 
żyłbyra czytelnie, aby tam swą Wie- 
dzę powięlszali, Do tych cz-ielni 
sprowadziłbym dzieła naszych wiel- 
kich piszrzy, 

W lokalach tych organizacyj zalo- 
żyłbym radioodbiorniki, Tem mogliby 
ludzie pracy sobie swobodnie gawę- 
dzić i dowiadywać się wielu cieka- 
wych rzeczy. i 


Ziemia dia chłopów bezroinych 


Wszystkie keszicwności dla Państwą 


Z kolei wypowie się p. Wła- 
dysław Kwietkowski, urzędnik 
z Włocławka (3 Maja 13), po- 
ROZNE rentę inwalidzką z Z. 


P. Kwia'kowski pisze: 
Gdybym był ministrem, 
przeprowadziłbym reformę 
roluą, dając po 15 morgów 
ziemi chłopom  bezrolnym, 
bo ziemia leży odłogiem, a 
na wsi szaleje bezrobocie, Obszzrnicy 
i magnaci zażywają rozkoszy. jak nie 
w większych miastach polskich, to zą 
granicą, trwoniąc pieniądze, zaś chłop 


GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZEBÓW:t» 


ADRAC OAYA'NAUNCH PROSŁKOÓW tx rwye.t  KOGUTKIEM 
paTRzt JAKIE PROSTKI WAMEDAJĄ 
DY A JUŻ NASLĄDOWNICTWA. 

E PROSZKI „MIGRENO-WERYOŚM" z KOBUTKIEJ 
SALTXLKO JEONE” 
O a h KOBUTKA 
Prosme KIOREKO "NĘAVOSA" 1y TEŻ i w TASLETKACH 


WTOREK, DN. 25.1.1938 R. 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze'.,6.20 Gimnastyka, 6,40 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny, 7.15 
Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.15, Audycja dla szkół. 11,40 
Ludwik van Beethoven: Soneta na 
skrzypce i fortepian, 12.03 Audycja 
południowa. 1530 Wiadomości gospo- 
darcze, 15.45 „Czemu nie mam śpie- 
wać”. 16.05 Przegląd aktualności finan 
sowo-gospodarczych, 16.15 Trio Po- 
znańskie i śpiew. 16.50 Pogadanka 
cktualna. 17.00 Dakar — port afrykań 
ski — felieton. 17.15 Recital fortepia 
nowy Zygmunta Dygata, 17.50 Polo- 
wanie na wilki — pogadanka. 1800 
Wiadomości sportowe. 18.10 Skrzynka 
techniczna. 18.35 Audycja dla wst. 
19.00 Nieśmiertelne książi:i: wieczór 


IX: „Bajki z 1001 nocy”. 19.30 Duet|y 


mandolin z fortepianem. 19,50 Poga- 


| danka aktualna. 2000 „Fra diavolo” 


(czyli „Oberża w Terracina") opera 
komiczna w 3-ch aktach, 
WARSZAWA II (Mokotów) 
1300 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.10 Flet, obój i fagot w muzyce Mo 
żarta (płyty). 15.00 Pogadanka aktual 
na. 15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 
Zespół Adama Furmańskiego. 18.00 
Muzyka lelcka (ołytyj, 19.05 Koncert 
solistów. 19.55 Życie kulturalne stoli- 


cy. 22.00 Muzyka lekka (płyty). 2230] 


Muzyka łaneczna z dancingu, 2330 
Muzyka taneczna (płyty). 


BEIECZZEE KRZAKI AE E EELE ZPAS TORBA 
Ale i tak tanio się obeszło. 

Bo przypuśćmy, że wóz cię- 
żarowy, który wynająłem, roz- 
biłby się na drodze. Musiałbym 
zapłacić za wóz i jeszcze płacić 
dożywotnią rentę wszystkim 
członkom rodziny Kubusia. 

tt 


e» 

Dobrze mieć przyjaciela, któ 
ry ma własne autoi własny do- 
mek na wsi. Ale na odpoczy- 
nek lepiej pojechać do pensjo- 


natu. 
Napoleon Sadek- 


przymiera z głodu, nie mogąc sobie 
pozwolić mą nałtę lub zapałkę, któ- 
rą dla oszczędności kroi na 4 cześci, 

Zakazalbym wszelkich kosztow- 
nych parad i przyjsć, zmniejszyłbym 
fundusze reprezentacyjne i dysnozy- 
cyjng m/'nistrów, 

Zldrwidowałbym nadmierną ilość 
luksusowych pojazdów mechanicznych 
w urzędach państwowych, by nie roz- 
bijano się nimi, jak to robili niektó- 
rzy starostowie, jeżdżąc w prywaf- 
nych sprawach do Rumunii itd. 

Nafpierw poprosiłbym, by wszyst- 
kie kosztowności jak; złoto, srebro 
itd., znajdujące się w Polsce we 
wszelkich skarbach oddam. Poństwu. 
O ile by prośba nie pomosśła, zarza- 
dziłbym rekwizycje, a wtedy złodzie- 
je nie mieliby co kraść, jak to miało 
róż kilkanaście lat temu w Gnieź- | 

e. 


DEI 


Znęca 


PY" "w 


I robotnikiem 


Trzymanie w więzieniach różnego 
elementu prźesiępczego uważam za 
kosztowne, Zarządziłbym, by zwol- 
nicno wszystkich za wyjątkiem mər- 
derców, 

Morderca, który zabrał życie czło- 
wiekkówi, winien zostać skazany na 
Śmierć, a nie na dożywotnie więzie- 
nie. Złodziei zawodowych karałbym 
chłostą publiczną. Gdyby to zoba- 
czyli inni złodzieje, na pewno by 
przestali kraść, a wzięliby się do 
uczciwej pracy, 

Więzień komunistyczny podpisałby 
deklerację, że więcej roboty wywro- 
towej nie będzie uprawieł przeciwizo 
Państwu Polskiemu, O ile by okaz..ło 
się, że i to nie pomaga, śmizika ta- 
kiego odstawiłbym do <ranicy kraju 
na korzyść którego pracował, 

Jestem pewien, że wkrótce nie 
możnaby w Polsce znależć komunisty 
zni na lekarstwo! 

Dla szpiegów i wywrotowców: wy" 
znaczyłbym karę śmierci, Wszystkie 
budynki więzienne zamieniłbym na 
szkoły, których za mało mamy w 
Polsce, Majątki tych przestęnców re» 
kwirowałbym. 

Wszystkich cudzoziemców, zarofy= 
kujących w Polsce, jek: dyrektorów 
fabryk í inżynierów kazałbym wy- 
siedlićę, a obsadzilbym opróżnione 
stanowiska swoimi inżynierami, któ- 
rzy też mają tęgie glowy, a których 
w Polsce na pewno nie brakuje, 

Zredukowąłbym pensje dyrektorów 
fabryk i kopalni. Są tacy, co pobie- 
rają przeszło 100.000 złotych mie- 
sięcznie, tym wyznaczyłbym po 2000 
zł. miesięcznie, zaś pozostałe tysiącz- 
ki przeznaczyłbym na dożywianie głod 
nych górników i robofników. 
Wprowadziłbym przymusową kon- 
trolę produkcji i zysków w fabrykach 
i kopalniach, Zyski dzieliłbym tak, 
żeby fabrykant nie miał krzywdy. a 
ludzie nie chodzili głodno i chłodno. 

Tych wszystkich, którzy osiedlili 
się w Polsce po roku 1914, wysiedlif- 


bym. Majątki zdobyte podczas vojny 


TENTIT TA 


Nieludzkiego pracodawtę potiągnięto do 
odpewiedzialności są”owej 


Mieszkańcy wsi Solne (pow. 
bydgoski) znajdują się pod wra 
żeniem nieludzkiego czynu jed- 
nego z miejscowych gospoda- 
rzy, niejakiego A. Hoppego. 

W czasie ostatnich ćwiczeń 
wojskowych, jeden z oddziałów 
zakwaterowany został w wio: 
sce Solne. Po długich targach i 
sporach z opornym gospoda* 
rzem Hoppem, żoinierzy uloko 
wano w pobliżu obory jego go- 
spodarstwa, Wieczorem uwagę 
żołnierzy zwróciły jęki, docho 
dzące z obory. Gdy zajrzeli tam 
— ujrzeli leżącego na słomie 
pomiędzy stoiskami dla krów 
CUERE ROO OI N TT SS AEC E TD 


y y 
Stan pogody. 
Chmurńa pogoda, utrzymującą się 
od dłuższego już czasu nad obszarem 
całogo kraju spowodowała znaczny 

wzrost opadów, 

Jak wynika z komunikatów meteo- 
rologicznych obecna pogoda trwać 
ędzie jeszcze przez powien czas z 
tą jednzk różnicą, iż zmniejszą się 

datnie opady. 
EO oei wzrasta w dalszym 
ciagu, Notowania wykazują, iż naj- 
wyższa utrzymuje się na wybrzeżu i 
w Poznaniu (2 stonnie), najniższa zaś 
w Zszkopanem (0 stopni). 

Warunki dla miłośników spertu nar 
ciarskiego doskonałe, 


Absol 


ciężko chorego robotnika. Pra 
cował on w gospodarstwie Hop 
pego 28 lat. Gdy zachorował, 
pracodawca chciał go wyrzucić 
i dopiero po długich błaganiach 
pozwolił mu pozostać i umieścił 
go w oborze.  Sparaliżowany, 
chory na astmę robotnik powo 
li tracił siły i zdrowie. 

Obecnie chorego przewiezio- 
no do szpitala powiatowego, a 
nieludzkiego pracodawcę po- 
ciągnięto do odpowiedzialności 
sądowej, 


Wielkie manewry 


jg nienczciwy sposób ukonfickował- 
YMM, 
inwalidom, którzy mają wysokie 
renty, dochodowe koncesje i własne 
majątki, zabroniłbym korzystać z do- 
brodziejstw ustawy, mówiącej o za- 
trudnicn'u przymusowym inwalidów, 
Zwolniłbym x urzędów mężatki, 
córki i synów bogaczy, tych, którzy 
mają własne majątki i pobierają eme- 
rytury państwowe, lub samorządowe, 
W tych warunkach zobowiązuję się 
w ciagu 5—6 miesięcy rlikwidować 
bezrobocie tek, że bezrobołnych nie 
będzie w Polsce, a jeszcze będzie 
trzeba szukać ludzi do pracy, 
Zrozumizła rzecz, że jeżeli robote 
nik, chłop i inteligent będę zatrud- 
nieni, to z miejsca ruszy się uśpiony 
handel i przemysł, a każ- kupi ubra-* 
nie, buty, koczulę, książltę, gazetę 
itp, Wówczas abryki i warsztaty 
rzemieślnicze nie nadąźa wrtwarzać, 


Sprawa rolnika 


* mełorelnego 


„Agrotechnik spod Wilna“ 
(wieś Nowosiółki) taki rozwija 
program; 

5i Gdybym był ministrem, 
to bym się zajął przede 
wszystkim rolnikami mało- 
rolnymi i życiem gospo» 
darczym całego kraji 

Nie obciażałbym mełorolnych nad 
miernie podatkami. którymi jest wieś 
niak skrępowany, Podatki byłyby do 


„stosowane do możliwości płatnic 


rolników. j 9 

Umożliwiłbym podniesienie kultury 
po wsiach ‚bo wieś nasza znajdnjs się 
w opłakanym stanie, 

Dążyłbym do uruchomieniatych gae 
iezi produkcji, które ze względów pov 
datkowych, czy innych przestały dzia 
łać, Oczywiście dałoby to pracę beze 
robotnym, którzy tak jej pragną. 

Dałbym obywatelom planowa roze 
budowę gospodarki społecznej, bo to 
jest jedyną podstawą życia społecz= 
nego. 

Otworzyłbym za pośrednictwem 
banków państwowych beznroceitowy 
kredyt dla tych, którzy chcą założyć 
warsztat pracy i zatrudnić w nich bez 
robotnych, a dotychczas mie mogą, 
bo nie mają pomocy ze strony Pań: 
stwa, 

Jutro dalszy ciąg turnieju an- 
kietowego. 


Zw. Reze; wistów 


na terenie pamietnych walk 


Na terenie Puszczy Kampino- 
wskiej, gdzie w pamiętnym 1863 
roku toczyły się walki z Moska- 
lami, odbyły się w dniach 
22 i 23 stycznia wielkie mane- 
wry Związku Rezerwistów przy 
współudziale jednego z war- 
szawskich pułków piechoty. 

Po zakończeniu ćwiczeń, od- 


leninot 


za niebezpieczną działalność wywrotewą 


Wczoraj ną ławie oskarżo- 
nych w Sądzie Okręgowym w 
Warszawie zasiadł Dawid Kirsz 
draun, oskarżony © groźną 
lziałalność wywrotową. 


Nazwisko Kirszbrauna nie 
"0 raz pierwszy spotyka się na 
"zokandzie sądowej. Już w 1924 
r, znany był on ze swej działal- 
"ości |tomunistycznej i skaza- 


ay ra 4 lata więzienia. Po nzy- | 


skaniu wolności wyjechał na 


specjalne przeszkolenie do Mo- 
skwy, gdzie ukończył „akade- 
mię leninowską'. Powrócił do 
Polski i znowu zaczął szerzyć 
hasła wywrotowe, 

Wkrótce wpadł w ręce po- 
licji. Wynikła stąd sprawa za- 
kończyła się nowymi 4 latami 
więzienia. To nie odstraszyło 
Kirszbrauna. Ponownie przedo- 
stał się nielegalną drofą do 
Moskwy, gdzie zaimował wyż- 
sze stanowiska w międzynaro- 


| bieg wypadków z Powstania, 
prowadzący ćwiczenia omówili 
ich wynik. 


Z przebiegiem walk Powsta- 
nia zaznajomiono uczestników 
w specjalnym wykładzie, wygło 
szonym do nich z mogiły pow- 
stańczej, znajdującej się w Pu» 


ZĘBÓW 


MT I E ZACZ IZA PIERS! 


najlepsza PASTA do 


A e 


mey 
‘kiei 
skazany na 12 lat 


dówce komunistycznej. Wyde- 
legowany do Polski kierował 
rozległą akcją. 


Roztoczony nad nim dozór 
doprowadził do ujęcia, W chwi- 
li aresztowania Kirszbrauna u- 
siłował połknąć kawałek papie- 
ru, na którym były wyszyfrowa 
ne tajne instrukcje. 

Wczoraj zapadł wyrok ska- 
zv'acy Kirszbrauna na 12 lat 
więzienie 


> 


Aby zatrzeć za sobą wszelki ślad kazała 
wickiemu czołgać się za nią na czworakach do lasu, gdzi 
poczwii się już bezpieczni. Tu ukryci za drzewem byli 
świadkami rozmowy dwóch jakichś hustajów, którzy opo 
wiadali sobie o tym, że idą na rabunek do Skomorowskiej, 
którą zamierzają zamordować, 


Dopiera, gdy obvdwaj zniknęli jej zupełnie 
y oczu, odezwała się drżącym głosem Jadzia. 

— Jeden ratunek pozostał dla tej b'ednej ko- 
biety, to policja, która zapewne przybędzie, poszu- 
kując mnie... A jeśli policja nie przybędzie dzisiaj do 
gospędy? Ach, Boże, jak tu uratować tę biedną ko- 
bietę,.. 

Sawicki miał zamiar zaproponować, że wróci 
szybko do gospody, by panią Skomorowską uprze- 
dzić o wszystkim, ale po chwili połapał się, że prze- 
cież nie zna drogi... 

Poza tym nie może pozostawić Jadzię samą 
Jadzia odezwała się drżącym głosem: 
— Gdybym była przekonana, że obława odbę- 


Jadzia Sa- 


w 


PIEN ZAP 


MIŁOŚCI ? POŚWIĘCENIU - 


l 


ı dzif tak, że pni będzie się tu czji 


pr" 
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EJUSTRZASAJĄCA POWESC O BOHATERSTWIE, >” 


<A 


Zbliżyli się wreszcie do chłopskich chat. 

— Może zapukać do chaty — odezwał się Sa- 
wicki. — Sądzę, że najlepszą kryjówką będzie wła- 
śnie chałupa takiego chłopa. Nikt za nami nie śle- 
ła zupełnie bez- 
piecznie. Za sto rubli taki chłop jest gotów pójść za 
nami do ognia., 

Jadzia namyślała się i w końcu odrzekła: 

— Tak, to pomysł... Ale musi się pan zgodzić 
uprzednio na jeden warunek... 

Sawicki spojrzał się niespokojnie na Jadzię: 

— Przecież obiecałą mi pani, że Się już nie roz- 
staniemy, a teraz stawia pani znowu warunki? 

— Tak jest. Musi pan zrozumieć, że przez pe- 


| wien czas nię możemy widywać się, bo pan będzie 


| na pewno śledzony... 


ZEE. 


dzie się dzisiaj w nocy, uspokoiłoby mnie to bardzo,, | 


A jeśli policja nie przybędzie, jeśli Iwanow postano- 
wi najpierw otoczyć strażą, wyśledzić, a dopiero po 
tym uderzyć? Wtedy ci zbójcy  zamordują biedną 
kobietę, matkę naszego towarzysza... 


— Niech się pani uspokoi... Teraz będę bardzo 
ostrożny, a raczej możemy urządzić się zupelnie ina- 
czej... Pozostanę tu z panią... Mam przy sobie kilka 
tysięcy rubli, starczy nam na pewno na to, by do- 
stać się do granicy i przeprawić się do Krakowa... 

" — A więc chce pan wszystko rzucić na łaskę 
losu? A dzieci? -A fabryka? A. dom?... Panie Stani- 
sławie, tego to już za wiele, naprawdę za wiele... 


— Jakiego towarzysza? — zapytał zdziwiony j l | WTZ N 
Sawicki. Chwilę milczał, po czym ujął jej dtonie i powie- 
Jadzia opowiedziała Sawickiemu w krótkich | dział: 
słowach dzieje syna pani Skomorowskiej i we dwo- — Wszystko stracę — to nie wiele... Ale je- 


je poczęli naradzać się, co teraz uczynić. 

'Wracać do gospody byłoby związane z wielkim 
niebezpicczeństwem, Być może zastaną tam policję, 
Sawicki naradzał się diugo z Jadzią, co należy uczy- 
nić by ratować panią Skomorowską... 

Nie potrafili jednak zdecydować się. Trzeba by- 
ło teraz liczyć tylko na cud, i — co za ironia losu! — 
trzeba było oczekiwać nadejścia policji do gospody. 

Jadzia ze smutkiem potrząsała głową; 

— Oto jakie dziwne sytuacje stwarza życiel 

Szli dalej, nie wiedząc sami dokąd, aż nareszcie 
skończył się las. Wyszli na polanę, z dała widać by- 
ło tylko migocące światełka chłopskich chałup, 

Jadzia była zmęczona drogą, poza tym było jej 
bardzo zimao. 

Drżała cała. Sawicki chciał zdjąć futro i zarzu- 
cić jej na plecy, ale sprzeciwiła się temu stanowczo» 

— Jeśli panu będzie zimno, to mnie futro pań- 


sli panią stracę, to wtedy stracę wszystko... Zresztą, 
„dzieci są pod opieką matki, w fabryce mam świet- 
nego i bardzo oddanego dyrektora. stracę więc tych 
kilka tysięcy rubli, które mam przy sobie... 
„Biedny człowiek” — pomyślała Jadzia. 
Była wzruszona tym oddaniem zakochanego 
| mężczyzny, tymi dowodami miłości, chciała mu się 
czymś wywdzięczyć, ujęła jego twarz i mocno uca- 
łowała go. | 
Sawicki przywarł ustami do jej ust, począł ją ca- 
jłować i powiedział: M 
-— Jostem teraz bardzo, bardzo szczęśliwy... 
Nagle odskoczył od niej: rozległo się szczekanie 
psa. Zza płotu wyskoczył wie!ki pies, który rzucił 
się na nich i począł szczekać, f 
Sytuacja stała się nagle niebezpieczna. 
Sawicki nie miał przy sobie laski, chwycił więc 


Re |Ne 


e 


Trafił i uderzył go tak boleśnie, że ten sko 
zawinął pod siebie ogon i począł biec z pów 
do domu. A 

— A zatem wchodzimy do chałupy? — za 
Sawicki Jadzię, . 

— Innej rady nie ma — odrzekła, 

Zbliżył się więc do okna pierwszej chałupyj 
czął pukać. 3 

Nie chciał czekać, póki chłopi, przerażeiją 
ciem psa wyjdą i powitają ich, jak złoczyńców, 

— Kto tam? — rozległ sę w „odpowiedzi | 
pły głos, 


— Otworzyć! — powiedział energicznie f 
wicki. ; 

— Ale kto tam? — powtórzył ten sam gł 
tanie. ; k 

— Powiadam, otworzyć, to otwórz. Swój, 8 
wiek... R 


W chacie rozległ się jakiś szept, a po ch 
progu ukazał się wysoxi chłop w siermiędze, . 
W ręku miał świecę, która jeszcze bar 
oświetlała biel śniegu. i 
Chłop spoglądał podejrzliwym okiem na 8 
kiego. 
FA futro Sawickiego i futro damy, jako tej , 
kapelusze świadczyły o ty, że nie ma do czył$:. 
ze złoczyńcami, tylko z jakimś jaśniepańsiwamądy 
— Czego? — zapytał opryskliwie, słysząca 
lenie psa? Dlaczego, pobiliście go? | E 

Sawicki nic nie odrzekł na pytanie starego 
pa, postanowił przystąpić od razu do rzeczy fe 
pytał: p. 
— Słuchajeie, człowieku, 'chcielibycśie zaje; 
pięćdziesiątkę rubli... : 1 

Chłop spojrzał spode łba na pana i pome: 

j, chyba ze mnie się „śmieje! , E- 

Sawicki zauważył ten uśmiech niewiary Nałpn 
rzy chłopa i dlatego dodał: 

— Nie żartuję, tylko sprawa ma się tak, ch 
moja żona... Przybyliśmy osiatn'm pociągiem iiķ;, 
dziliśmy po prostu... Biądzimy już trzy godz ną 
Nic dziwnego — roześmiał się chi r 
z dworca tu do nas to równo osiem kilomefą _ 
A do kogo. to państwo? | 

— Przyjechałem, żeby żonę umieścić w pěšci 
nacie, albo gdzie na wsi, bo poirzebuje micć $> 
że powietrze i tak podali mi jakiś tam adresik 


zbłądziłem... I to wszystlko... +4 
— U nas tu na wsi też dobre powietrze =i 
śmiało podchwycił chłop, 5 


— To właśnie — zgodził się Sawicki, = 
byście mieli dobrą chałupę i ładny pokój, to tm 
byśmy się i u was tu pom'eścili..; =` 4 
— No tak, bo to proszę pana,u mnie nieraz |. 
stwo z miasta mieszkali... E. 
— Tylko żonie mojej potrzeba spokoju... sl 

— Właśnie, że spokój umnie jest wielki 
wiedział chłop. — śle proszę do chałupy, bo % 
| stwo chyba już przęmarzli...- a 


o 
o 
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skie nie ogrzejel 


Nowele 


Uczciwość 


Pewnego ciepłego letniego 
przedpołudnia Leon Warski 
przesiąpił próg wielkiego ban- 
ku nowojorskiego. Podszedł do 
kasy i przedstawił czek na 290 
dolarów, 

Kasjer poprosił u niego o do- 
kument, a następnie przekazał 
czek jednemu z urzędników 
siedzących za nim i wrócił na 
swoje miejsce, aby załatwić in- 
nych klientów, 'Warski oddalił 
się o kilka kroków i natknął się 
na młodą dziewczynę, klóra 
miała różę przypiętą do płasz 
cza. Nie było to nic szczegól- 
nego, ale Warskiego wprawiło 
w zdumienie. 

— To nadzwyczajne! — za- 
mruczał. — Gdy wyszedłem na 
ulicę, zauważyłem sprzedaw- 
czynię róż, drugą dziewczynę z 
różami zaraz po tym spotkałem 
w cukierni, po 10 minutach sie- 
działem w autobusie naprzeciw 
dziewczyny'z różami ʻi teraz 
znów dziewczyna z różami! Mu 
si tö być znak nieba! A więc 
postawię na „dziewczynę z ró- 
żami”, na jednego z najlepszych 
koni, na pewno wygra on wy- 
ścig. 

Po kilku chwilach sprawdzo- 
ny czek wrócił do kasy. Kasjer 
wyjął z szafy pakiet bankno- 
tów tysiącdolarowych, szybko 
odliczył 29 sztuk i wręczył je 
Warskiemu, prosząc by spraw- 
dził. Oszołomiony Warski szyb 
ko zorientował się w sytuacji. 

— Chvba się — o 


> zfadzą 
świadczył á szybko opuścił; 


walizkę i rzucił ją prosto w głowę psa... 


| CJ 
zWycięza 
bank. Nie odwracając się szedł 
pewnym krokiem po Wallstreet, 
skręcił następnie w boczną uli- 
cę i wszedł do baru „Mikes 
Bar", który był punktem: zbor- 
nym wszystkich wykolejeńców. 

Warski zajął swe zwykłe mie) 
sce w kącie sali, zamówił pod- 
wójną porcję wódki: Jego żąz- 
wyczaj czerwona twarz była o- 
becnie blada i pełna. napięcia. 
Oparł głowę o ścianę i zamkuął 
oczy... 29.000 dolarów! W ja- 
sposób? Nie, nie ukradł pienię- 
dzy.. Bank ponosi winę za o- 
myłkę.. Nagle Warski opano- 
wał swe wzruszenie. W jego o- 
czach zamigotał wesoły ognik. 
Postanowił jak najszybciej opu- 
ścić Amerykę i wrócić do Pol- 
ski, Jutro odchodzi statek i po 
tygodniu będzie już w Europie. 

Około południa bar zaczął 
się napełniać, Warski obudził 
się ze swych marzeń, postano- 
wił wypić jeszcze jedną wódkę 
i opuścić lokal. Obeirzał sie za 
kelnerem i w tej chwili urzał 
zdenerwowaną twarz jakiegoś 
mężczyzny, który szybkim kro- 
kiem zbliżał się do jego stolika. 
Był to kasier banku... 

— Pańska gospodyni powie- 
działa mi, że tutaj pana znajdę 
— rzekł ochrypłym głosem. — 
Czy chce pan mi dobrowolnie 
zwrócić pieniądze, czy też mam 
wezwać policję? 

— Niech pan wezwie policję 
— odparł ze snokolem Warski. 

Kasjer był bliski omdlenia. 
Chwycił się reką stołu abw nie 


litość. ; 
— Bardzo mi przykro, 
pan nie może nic przedsięwziąć, 


| Nie może pan dowieść, że otrzy 


małem te pieniądze, 

Nie wiem czy pójdzie pan 
do więzienia rzekł kasjer 
zdławionym głosem, —ale wiem 
co się zę mną sianie, Nie zame!- 
dowałem jeszcze o tym wypad- 


ku. Sądziiem bowiem, iż będzie; 


pan na tyle uczciwy, że zwróci 
mi pieniądze. 

Pan mówi o uczciwości, 
młodzieńcze — roześmiał się z 
goryczą Warski — Niech pan 
wysłucha mnie. Przybyłem tu- 
taj przed trzynasiu laty. Byłem 
zdrowy i silny i nie gardziłem 
żadną pracą. Pracowałem jako 
portowy roboinik, jako palacz 
na statku, kelner, ślusarz, szo- 
fer i w końcu udałem się do Ka 
nady, gdzie pracowałem jako 
drwal i poszukiwacz złota. Dłu 
go szukałem aż w końcu szczę- 


ście uśmiechnęło się do mnie i 


natknąłem się na złoto. Aby le- 
piej eksploatować moją złoto- 
dajną żyłę wziąłem wspólnika. 
W ciągu trzech lat pracowaliś- 
my bez wytcnnienia. Pewnego 
dnia odczułem tęsknoię za ..ra- 
jem ojczystym i sprzedałem mój 
udział za 40.000 dolarów. Jed- 
nakże nie pojechałem w sirony 
cjczyste, gdzie czekali na mnie 
z tęsknotą starzy rodzice. Bank 
w którym miałem pieniądze, 
zbankrutował i znów stałem się 
biedakiem. Nie miałem już sił, 
aby znów stać się drwzlem i 
poszukiwaczem złota. Wchłonął 
mnie Nowy Jork. Obecnie la- 
tem oprowadzam turystów po 


taske losu. 7Zamówił wódkę, za- 


m'eście i gram rr wyścidach, a|rzatn'ć l-'olfozelę za kie!!! 


zima dłoduie.. Czy może pafli coś nisać nie zdaiac sobie sora | 


| upaść, Warski poczuł dla niego! mi wziąć za złe że chcę zatrzy- 


mać te 29.000 dolarów jako od- 


ale | szkodowanie za moje wszystkie 


klęski życiowe. 

— Ale co ja jestem temu wi- 
nien?—rzekł kasjer, który zlek 
ka popłakiwał. — Jeśli dziś nic 
zwrócę pieniędzy, stracę posa- 
dę i nowej tak szybko nie znaj- 
dę. Nie pozostanie mi wówczas 
nic innego, jak strzelić sobie w 
łeb. 

— Nie uczyni pan tego — 
rzekł Warski, Jest pan jeszcze 
młody i da pan sobie. jakoś ra- 
dę. Ja zaś liczę 48 lat i nie mam 


siły. Tylko szczęśliwy zbieg c- | la 


koliczności może mnie jeszcze 
uratawać i nie wypuszczę teraz 
szczęścia z garści. 

Kasjera ogarnęła rozpacz. 
Przyłożył ręce do oczu i zaczął 
głośno płakać. Goście z sąsied- 
nich stolików spoglądali na nie- 
go z zaciekawieniem. 

— A dziś rano byłem taki 
szczęśliwy — rzekł kasjer przez 
łzy. — Od przyszłego miesiąca 
miałem otrzymać podwyżkę. A 
teraz co się stanie z żoną i 
dziećmi? Wiem jak człowiek 
szybko się stacza, za rok lub 
dwa będę w podobnej sytuacji 
co ran... 

Zaległo milczenie. Warski sta 
czał z sobą zaciętą walkę we- 
wnę!rzną. końcu jego wro- 
dzona uczciwość wzięła górę i 
rzekł; 

— Nie chcę unieszczęśliwić 
pańskich dzieci, oto pieniądze 
niech pan mi zwróci 290 dola- 
rów, 

Po minucie Warski był już 
sam, znów biedny i zdany na 


jcie, opanowując zdumienie 
|iwsnz do'>rów dla 


sł 
(Dalszy clag jutrój, 
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wy z tego co — na skrawi : 
pieru leżącym na stole. is 
W pewnej chwili dol 
wszedł agent bukmacherajc 
szedł do Warskiego i 
na jakiego konia posia 
ski nie wymówiwszy słowaj 
kręcił arkusik papieru, ną 
„dziewczyna z różami” 2% 
rów i wręczył karikę ordi. 
niądze aśentowi. . 
Przez cały dzień Warsi 
opuszczał baru otumaniająj . 
alkoholem. Około piątej W 
do baru agent i podbiegłsy 
stolika Warskiego oświać 
że „Uczciwość”* wygrałał 
płacono za nią pięćset do 
za pięć, pi 
— Co to. mnie obchodzi 
odparł zrezygnowany Wani 
i le przecież pan pos 
na „Uczciwość! — krzy 
gent ną cały bar. — Tusi 
papierek, który pan mit 
czył, kilka razy nakreslili 
na nim słowo „uczciwość i 
pan — po cichu dodał — pi 
mnie nie zapomni. | 
Warski spojrzał na skrał 
papieru. Na samym  krańd 
trudem odczytał „dziewczyli 
różami 290", Nasiępnie prz 
cił karikę na tę stronę, W 
widział agent i s'wierdził, 
napisał na niej jakieś trzydził 
razy „Uczciwość 290, 
— Doskonale — rzckł wit 
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i pana, 
Żwie uczciwość... ` 
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| Byłe to w crasach przędwojennych. Bogaty kupiec war- 
awek, Antoni ' Olgiński, apoy! szyb naftowy, na Kaukazie i 
gadi ię tam z żoną i córką do miasta Grozny. 
spotkało Olgińskichi wielkie nieszczęście. Grasujący od 
jen W okolicy herszt bandy zbójeckiej, Selim - Chan, por- 
fich ukochaną jedynaczkę, Martę. 
| Gdy Olgiński złożył hersztowi zbójeckiemu żądany okup, 
wtóciła wprawdzie do u, ale po paru dniach uciekła 
rodziców. Pokochała bowiem Selim - Chana i wróciła do 
by zostać jego żoną. ; 
M Pomeważ poszukiwania policji mie przyniosły rezultatu, 
Moai Olgióski, przebrany za Czeczeńca [Czeczeńicy — to ple 
kauszskie), poszedł w góry, aby odnależć swoją ukochaną 


DLEGASĄ 

| Siim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 

$20 lat koci za to, że przebił kindżalem oficera rosyjskie- 

" s*Agi wziąć przemocą piękną żonę Selima. 
Selim - Chaqowi udało się jednak nojec z Sybiru w bar- 
paski sposób. (Jako „nieboszczyk” został wywiezio- 
W irumniej. Po powrocie do stron rodzinnych pomścił 

swojej żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 


- carski, j 
Potym Selim » Chan zorganizował bandę wiernych mu, 
siesszonych | ńców, którzy postawili sobie za zadanie 
żęlać apain bogaczy". Porywali ludzi bogatych. a o- 
nich okup pieniężny rozdawał ubogim mieszkań- 


| ystane w góry całe oddziały policji i wojska mie mogły 
lmqisć Selim - Chana, gdyż mieszkańcy gór ukrywali u sie- 
; ńcę i mie ohcieli nigdy wydać jego kryjów= 


„Chana. Pozyskał sobie — jako odważny „Czecze- 
„ŚW jego « pret m rare 3 r 
W kilka tygodni mniej więcej przed tymi adkami Se- 
Chan przysłał do jednego ze swoich łeba, do Szamana, 
fgos starca, podejrzanego o szpiegostwo, W tej samej wsi, 
Miórej przysłano starca, przebywała też i Marta. Marit 
miu w starcu swego ojęa, który od dawna wędrował po 
leżć swą jedynaczkę. 
| Mgła powiedziała Sramanowi cąłą prawdę i poprosiła 
Eero wadait do niej starca, jej ojos. (Gdy  starze« 
| ia pokoi Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
ecko. 
| Ervis do Selim-Chana starego Kibirowa. Gdy 
fow zrozumiał, że Selim-Chan bierze go za Amery- 
i powiedział: „ja jestem Rosiàninem”, 
0 Selim - Chan odesłał starego Kibirowa do Szamana, po- 
|Bowiwszy zaczekać z załatwieniem tej sprawy aż do po- 
fu „Alego”. Potem nastąpiła rozmowa między Selim - Cha- 
la, 1 jej ojcem. » 
oświadczyła stanowczo, Że nie odejdzie nigdy od 
ana, Stary Olgiński ułożył się do snu w meszka- 
e gdy nazajutrz rano Selim - Chan wszedł do 
bu, starcz tam nie było... 
T Delim-Chan dogonił starego Olgińskiego, 
pChana, puścił go wolno, Posłał jednak w ślad za nim 
| żeby go śledził, 
ku-Chana, żeby go później wydać władzom. 
glim-Chan rozkazał Esandowi odwieść sterego Kihiro- 
ido najbliższego m'asta. Tymczasem przybiegł Kadi z wia 
Bolda 36 „starzec' zawiadomił policję o miejscu pobyto 
-M-| EP 
Selim:-Chan wraz z Martą opuścił wieś Dariak. Tym- 
Wym stary Olgiński poszedł „a najbliższy posterunek policji 
x klował, Że może wskazać kryjówkę Selim-Chana, Dy- 
4 licjant udał się do Wiediena, żeby o tym donieść 
< władzom, X 
oiy wojskowe otoczyły wieś Dariak. Ponieważ nikt 
ców wsi nie chciał wydać, dokąd poszedł Selim- 
leczono rózgami każdego Czeczeńca. 
m-Chan postanowi? ukarać starego  Olgińskiego. 
Wiwszy więc Martę w grocie w górach, sam w towarzy- 
Kadiego i Kibirowa ruszył w kierunku posterunku pū- 
miał nadzieję zastać jeszcze Olgjńskiego. 
Chan postanowił ukarać Olgińskiego i posłał go 


ale wziąwszy 
słowo, że nie zamelduje policji o miejscu pobytu 


a do wsi Karnał do jednego ze swoich ludzi. Gdy 
Pgroty, gdzie czekała na niego Marta, zastał tam 
który przyniósł mu ważną wiadomość z Grożneśo, 
niec Chadźżi, zaufany Selim-Chana, dowiedział się 
4 że niejaki Kibirow usiłuje dostać się do bandy 
"musiał spełnić rozkaz Selim-Chana. Podjął" się 
iwytania „carskiego oficera Kibirowa”. Kibirow, wraz 


mil jest konieczne do urzeczywistnienia jego p 
ikali się obaj za miastem, nad stawem, Kibirow za- 
Chadżi'ego. X 
_ Móolow postanowił zaczekać, »ż wiadomość o morder- 
ważę się w gazetach. Wtedy będzie miał dowód dla 
" „że wywiązał się dobrze z zadania. Kibirow “u 
arku grozneńskim. Obok niego troje dziewcząt 
Mo o tym, że Selim-Chan uwolmł bez okupit 
ko Kbirowa. : 
„W tym się coś kryje” — powiedziała jedna. 


sta- 


_ Gdyby dziewczęta rzuciły spojrzenie na niezna- 
Mego im Czeczeńca, siedzącego obok nich na ław 
* Zauważyłyby ironiczny uśmieszek, który zaigrał 
"840 wargach. : 
_ Ale dziewczęta były rozgadane i zajęte tylko 
«mową, niczego więc nie zauważyły. A gdyby na- 
sA Itak nie zrozumiałyby znaczenia tego uś- 
SUNIL 
| „ Kibirow spojrzał na zegarek. Było już daleko po 
Pld ty 


„Już powinny być, gazety wieczorne" — pomy- 
ślał, wstając z ławki, i 

Spiesznym krokiem podążył do wyjścia, Za!ed- 
wie Sostawił pierwsze kroki poza park, gdy u..ysżul 
głośne wołanie małych gazeciarzy: 

„Nowe morderstwo bandy Selim Chana!” 

„Mooorderstwo Selim - Chana!” 

„Oficer Kibirow zamordowany!” 

Kibirow przywołał przebiegającego gazeciarza 
i kupił gazetę, Czuł, że ręce mu drżą ze zdenerwo- 
wania, ; 

Wrócił do parku, usiadł znów w bocznej, pustej 
alei, i zaczął czytać. 

Od razu na pierwszej stronie — duży nagłówek: 

„Straszne morderstwo bandy Selm - Chana!” 

A pod tym — drugi nagłówek, drobniejszym już 
drukiem: 

„Bohaterski olicer Kibirow zabity!” 

Kibirow czytał: 

„Beęzczelność Selim - Chana i jego bandy wzra- 
sta z dnia na dzień, Nikt już prawie nie ma pewno- 
ści życia, Każdemu na ulicy grozi porwanie, albo na- 
wet śmierć, gdzieś pod miastem. ś 


„Dzisiaj znów dokonane zostało niesamowite. 


morderstwo. 


„Pod miastem, obok dużego stawu, znalezion? 
nad ranem mundur i czapkę oficerską 


; Arm rap 


"| Oczy jego rozwarty się szeroko ze zdziwienia, 
— Szamil?! — zawołał 


| | „ Do czapki przyfwierdzona yła karteczka, 
stwierdzająca, że mundur należy do oficera Kibiro- 
wa, którego zamordował Selim-Chan, ciało oficera 
wrzuciwszy po tym do stawu, 

„Oficer Kibirow podjął na własną rękę akcję 
przeciwko Selim Chanowi i jego bandzie, Wiądo- 
mość o tym doszła snać do Selim-Chana, który 
w ten sposób zemścił się na swoim wrogu. 
„Wierzymy, że nasze władze podejmą wszelkie 
śtodki, pozostające w ich mocy, aby raz na zawsze 
skończyć z tą bezkarnością Selim Chana i jego zbó- 
jeckiej bandy.” 

Kibirow złożył gazetę i schował ją do kieszeni. 
— A teraz czas w drogę, — szepnął do siebie 
samego i skierował się ku wyjściu. 

Po ulicy biegali wciąż gazeciarze, wołając: 
«Oficer Kibirow zamordowany!” 

„Banda Selim-Chana dokonała mowego mor- 
derstwa!” 

Okrzyki te brzmiały dziwnie w uszach Kibiro- 
WA... 
Odnosił wrażenie, że wokoło niego odgrywa się 
dziwnie komiczna maskarada, której on jest głów- 
nym bohaterem. A przy tym gra podwójną rolę: 
mordercy i zamordowanego jednocześnie... 

Snując tego rodzaju myśli, Kibirow szedł szyb- 
ko po ulicach Groznego, Wkrótce znalazł się za mia- 
stem. Skierował swe kroki w stronę gór. Zacząl 
wdrapywać się po krętych, wąskich ścieżkach gór- 
skich. Aby nie natknąć się na policyjny albo wojsko- 
wy patrol, szedł najbardziej niebezpiecznymi śc'eż 
kami. Kto inny na jego miejscu poniósłby z pewnoś- 
cią śmierć, spadając w przepaść, ale Kibirow znał 
góry i umiał się po nich wspinać.., 

Gdy Kibirow zbliżył się do góry Kluchor, prze- 
biegła mu myśl przez głowę: 


„Kio wie, czy Selim - Chan znajduje się jeszcze 
w tym samym miejscu, gdzie go zostawitem?'' 

„Ale pewnie już zairoszczył się o to, aby „iego 
Ali“ znalazł do niego z powrotem drogę” — uspoxoił 
się Kibirow. — "Gdyby siam:ąd odszedł, daiby mi 
z pewnością znać przez jakiegoś człowieka. Jużby 
mnie ktoś oczekiwał pod mias.em, żeby mnie zapro- 
wadzić do Szlim-Chana. 

„Ale dlaczego nie widać wcale straży?” 

Szedł dalej, nasiawiwszy uszu, gotów podchwy= 
cić nz,mnie,czy nawet szmer. 

Ale wolzcio panowała mariwa Cisza, 

Kibirow zbliżył się wreczcie do groty, w k'órej 
pozostawił Selim - Chana z Marią i kilku Czeczcńca- 
mi. 

Ale nikogo tam nie było... 

Kibirow czuł, że jego serce uderza silniej. Sira- 
szliwy niepokój i sirach go opanowały. 

„Kto wie, czy nie śledził mnie któryś z szpiegów 
Selim - Chana i nie odkrył mojego prawdziwego ob- 
licza... — myślał Kibirow, a zęby zaczęły mu szczę* 
kać, ; 

W głowie mu się zakręciło. Wszystko zawiro= 
wało przęd jego oczyma. 

Gdyby się w tej chwili znajdował na jedacj z 
krętych ścieżek, którymi przed tym wędrował, spadł 
by bez wą'pienia w przeraść, : ` 

Dowlókł się ledwie do groty, Nachylił się i zaj- 
rzał do wnę:rza. 

Grota była pusta... r 

K'b'rowi pociemniało w oczach. 

A na dowód złego usłyszał jeszcze za sobą kro- 
ki... 

W stanie najwyższej rozpaczy, z ceśromnym na- 
pięciem woli wsadził rękę w kieszeń i objął mocno 
dłonią rękojeść rewolweru, 

Po lem odwrócił się śwał:ownie, 

Oczy jego rozwarły się szeroko ze zdziwienia, 
— Szami!?! — zawołał. 

— Tak, to ja, Szamil. Czegoś się tak przestra* 
szył, Ali? 

Szamil spoglądał na niego swoimi wiecznie uś- 
miechniętymi oczami. 

— Prześ!raszyiem się?... 
Ali nie zna strachu. 

— Ale jesteś przecież taki blady.. I drżysz na 
całym ciele... 

— No, myślałem, że to giaur... Poczęstowałbym 
go, nie ma co... O, tym olo... — powiedz'ał Kibirow, 
wskazując Szamilowi naładowany rewolwer. 

— To się rozumie, — odparł Szamil, położywszy 
dłoń na ram 'eniu Kibirowa. — Chodźmy, Ali, zapro» 
wadzę cię do Chana. 

— Odszedł stąd, i nie dał mi znać o niczym? — 
zdziwił się Kibirow. ' 

— Przecież widzisz, że zostawił mnie tu, abym 
na ciebie czekał, 

— Gdzież więc byłeś dotychczas? 

— Cicho, Ali, nie mów tak głośno... Stucha'-no, 
co się tu zdarzylo: stoję tak i czekam na ciebie, 
Nagle słyszę, że ktoś mówi po rosyjsku... 

— Po rosyjsku?... 

Kibirow przypomniał sobie, że to on sam, w 
chwili przerażenia, mówił do siebie w tym ‘ezv ku... 

„Wsypałem się więc?.. Z powodu głupiej n'e» 
ostrożności..." — zlodowaciał ze strachu. 

Zatopił ostre spojrzenie w twarzy Szamila, 

, Oczy Szamila wyrażały jedynie ogromne zdzi- 
wienie... . 

— Czego tak na mnie spoglądasz pn'ewnie. Ali? 
— zapy'ał — Czy sądzicz, że kłamię? Szam!l 'ocze 
cze niśdy w życiu nie skłamał. Przysiędam na A'a- 
cha i jego proroka Mahome'a; na własne uszy sły» 
szałem, iak ktoś mówił po rosyjsku. 

— Sądzisz więc, że te psy znajdują się tu gdzieś 
w pobliżu? — zapytał Kib'row. 

— Prawdopodobnie tak. 

— Więc może oni nas już zauważyli? 

— Powiem ci prawdę, Ali.. możliwe, że mi się 
'ak tylko wydawało, bo to było bardzo dziwne... 
Co było dziwne? | 

— Glos, k'óry mówił po rosyjsku... był podob- 
ny... do twego głosu, Ali.. 

— Do mego głosu?.. — zadrżał Kibirow, 

— Ale nie gniewaj się na mnie, Ali. Rozumiem 
przecież, że to nonsens. Nie mówiłbyś przecież sam 
do si:bie po rosyjsku... 

—- To nie nonsens, Szamilu... 

, Szamil spojrzał na K'b'rowa z ogromnym zdu- 
mier'em. 

Całe zachowonie się Kib'rowa wydawało 
się teraz bardzo dziwnie i niczrczumirłe, 


Dalszy ciąg jutro, 


— wyjąkał Kibirow. — 


mu 


Zwruszający moment dekorowania 


nar. Walentego Koleczki 


W dalszym ciągu sobotnich 
uroczystości z racji 75-letniej 
rocznicy obchodu Powstania 
Styczniowego, odbył się zapo- 
wiedziany pochód do mieszka- 
uia jedynego żyjącego w Piotr- 
kowie zasłużonego bojownika 
o wolność Polski i zasłużone- 
go weterana 1865 roku por. 
Walentego Koleczki. Punktual- 
nie o godzinie 11 zebrały się 
liczne delegacje w lokalu Zw. 
Legjonistów — skąd poszły po- 
chodem przez miasto do jego 
mieszkania. Przebył również 
włodarz naszego powiatu pan 
Starosta Ignacy Strzemiński. 
oraz komendant powiatowej 
policji mjr. Witold  Kaliszczak. 
Delegacje młodzieży prowadzi- 
ła znana działaczka społeczna 


Piotrków mistrzem 


W ub. niedzielę 23 bm. w sali 
im. Kilińskiego odbyły się o godz. 
11-ej ostateczne zawody elimi- 
nacyjne pomiędzy mistrzem 
Piotrkowa „Ruch* a Wojsko- 
wym Klubem Sportowym Czę- 
stochowa. Po bardzo emocjo- 
nującej grze w meczu i rewanżu 
zdecydowane zwycięstwo od- 
niósł Ruch w stosunku 4:1 
kwalifikując się tym samym 
do finałowych mistrzostw pol- 
skich, które odbędą się w Łodzi 
w dniach 28, 29 i 30 bm. 


Nowe władze podokręgu 
piłki ręcznej w Piotrkowie 


W ub. niedzielę 23 b. m. o 
godz. 5-ej po połud. odbyło 
się w Komendzie Miejskiej P. W. 
iW. F. w obecności dwóch 
delegatów z okręgu Doroczne 
Walne Zebranie delegatów klu- 
bów piłki ręcznej z terenu 
Piotrkowa. j 

Przewodniczył delegat Czę- 
stochowskiego Okręgu p. Wajs. 
Sprawozdanie ogólne złożył 
vice-prezes podokręgu p. Dyr. 
Torentz. Zkolei sprawozdanie 
kasowe złożył skarb. p. Wrzeszcz 
oraz sekretarz p. W. Wittek. 
Komisja Rewizyjna po złożeniu 
sprawozdania z dokonanej re- 
R C LLDTRT 


Dziś radzi 
Rada Miejska 


W dniu 25 bm. (wtorek) o 
godz. 19.50 odbędzie się posie- 
dzenie Rady Miejskiej z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 
przyjęcie protokółu Nr. 55, ko- 
munikaty Prezydenta miasta, 
Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej z kontroli gospodarki 
miejskiej za rok 1936/37, wnio- 
ski i interpelacje. 
MET SESA KI ZY TRB T TEE BZ ATL 


‘Rekord 


Ukazał się już w sprzedaży 
lutowy numer „Swiata Kobie- 
cego Rekord”. „Swiat Kobiecy 
Rekord* redagowany jest cał- 
kowicie w języku polskim i za- 
wiera sto dwadzieścia jedno- 
barwnych i kolorowych najnow- 
szych francuskich modeli. Dział 
literacko-opisowy zawiera sże- 
reg ciekawych ilustracji oraz 
wiadomości z dziedziny litera- 


a ATEREA CHMEL 
Dawno oczekiwany wielki film 


TARZAN 


Kine Teatr 


„AS“ 


w Piotrkowie 
pl. Niepodleg- 
łości Nr. 2 


Olimpi 


wever 


Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. x 
ETA EEEE. PNE ASSES E N E AEN a E A. 


kevien Polania hęslifufa 


pani Dyrek. Wanda Grabowska. 
P. Starosta Strzemiński w 
imieniu Prezydenta Rzeczypos- 
politej przypiął do piersi zas- 
łużonego starca order „Odro- 
dzenia Polski* składając mu 
serdeczne życzenia i wyrazy 
szacunku. Z kolei imieniem 
Federacji Zw. Kombatanckich 
Zygmunt Qironczyński, prezes 
Zw. Ochotników złożył życze- 
nia i wyrazy hołdu obdarzając 
por. Koleczkę kwiatami. Imie- 
niem Związku Rezerwistów zło- 
jżyli specjalnie, pięknie wyke- 
nany adres hołdowniczy prezes 
Koła kpt. Rydel i vicę prezes 
|dyr. Józef Walecki. Ze strony 
'zebranych delegacji powitano 
serdecznie sędziwego weterana 
okrzykami „Niech żyje“. 


Na. srebrnym ekranie. 


Kino As „TARZAN” 


Interesujący film egzotyczny 
wyświetla obecnie kino As. Tym 
razem Tarzan cieszący się zaw- 
sze poklaskiem szerokich rzesz 
bywalców kina występuje wspól- 
nie z Zieloną Boginią znako- 
mitą otwórczynią ról charakte- 
rystycznych. Mnóstwo cieka- 
wych perypefji składa się na 
całość świetnie skomponowa- 
nego scenariusza przy znako- 
mitej reżyserji i nadzwyczaj peł- 
nych oryginalności zdjęciach. 
Cały zespół artystyczny z głów- 
nym bohaterem Tarzanem na 
czele wyróżnia się efektowną 
grą pełną emocjonującego na- 
pięcia. 

Film warto zobaczyć aby go 
Jasiak ocenić. 

AQSA LE OAT ABC ZOT TZT 
Na falach gia. 


ley j iki 
Okregu w siatkówce 
|wizji ksiąg i całokształtu gos- 
|podarki zakończya wnioskiem 
o udzielenie absolutorium ustę- 
pującemu zarządowi. Prze- 
wodniczący kemisji p. Osowski 
stwierdził, że gospodarka finan- 
sowa w roku sprawozdawczym 


datki finansowe uskuteczniano 
celowo. Wybrano nowy Zarząd 
Podokręgu w składzie: prezes 


była planowa a wszyskie wy”. 


Próby nadawania na falach 
krótkich 


W Monte Marlo w Rzymie 
zbudowano ostatnio stację ul- 


dyr. Ferdynand Torentz, vicee 


trakrótkofalową, która pracuje 


prezes Wacław Kuczamer, peł- | codziennie na fali 6,9 m. od g. 
niący jednocześnie obowiązki |19 do 22.30. Stacja ta ma za 
przewodniczącego wydziału gier | zadanie dostarczyć doświad- 
i dyscypliny, sekretarz W, Wit- czeń i materiałów dla zorgani- 
tek, skarb. St. Janiak, nastalerz |zowania telewizji włoskiej. Na 
czł. Zarządu. Jerzy Qutman, |razie prowadzili się tylko próby 
referent spraw sędziowskich, | nadawania dźwięków, celem 
kapitanem Związkowym został | zbadania warunków rozchodze- 
znany sportowiec p. J. Chojwa. |nia się fal ultrakrótkich ponad 

Do komisji Rewizyjnej powo- | Rzymem. Na podstawie rezul- 
łani pp. Osowski, Michalik i|tatów tych prób zapadnie de- 


Malinowski. 


Delegat Częstochowy p. Łę- 
picki w obszernym swoim prze- 
mówieniu podkreślił, że Zarząd 
Podokręgu na terenie m. Piotr- 
kowa w ciągu ostatniego roku 
wykazał sprawną działalność 
za co podziękował obecnym 
działaczom życząc im dalszej 
owocnej pracy w następnym 
okresie 

TELAT ZARYS ACSETOKOCATR 


|tury, kosmetyki, gospodarstwa 
domowego, robót ręcznych, 
świata filmowego, 'satyry it. d. 
Cennym dodatkiem jest prak- 
tyczna tablica kroju. Cena 

egzemplarza 2 zł. 
Adres redakcji i administracji: 

Warszawa, Bielańska 5. 
TI 


Bal „Concordji” 


Dorocznym zwyczajem w dniu 
5 lutego b. r. staraniem Klubu 
Sportowego „Concordia“ pod 
protektoratem p. dyr. Reinhol- 
da Chrystmana zostanie urzą” 
dzony, tradycyjny 

Bal Sportowy „Concordii” 

Zarząd balu przygotował moc 
niespodzianek i atrakcyj. Hu- 
mor! Zabawa! 

A więc wszyscy sportowcy ij 
sympatycy sportu spotkać się 
winni na „Balu Concordii* dnia 


ZIELONA BOGI 
ński Mistry Świata 


Popołud niówka od godz. 3 Moja 


RTW 00 MATE" RAEOTA PA CE TYT JWT 


Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 


egzotyczny p. t. 


HERMAN BRIX 


cyzja w sprawie ew. budowy 
w przyszłym roku dwóch sil- 
niejszych stacji krótkofalowych, 
z których jedna służyłaby do 
przekazywania obrazów, druga 
— związanych z tymi obrazami 


dźwięków. (CPC) 


To było naprawdę 
Czytaliście może opowiadanie 
o takim panu, który który szu- 
kał krainy światła Wieki całe 
wędrował. Z początku szedł 
przez kraje, w których znano 
tylko ogień. Później spotykał 
już świece, lampy naftowe i 
gazowe, aż wreszcie zawędro- 
wał do krainy elektryczności. 

Powiecie pewnie, że to haj- 
ka. Macie racje. Bajka ale jest 
w niej dużo prawdy, przecież 
naprawdę bardzo długo ludzie 
szukali dobrego sposobu oświe- 
tlenia, powoli, stopniowo, ro- 
biono różne próby i wynalazki. 
Wreszcie dzięki odkryciu Edis- 
sona, stosunkowo niedawno 
zaczęto wykorzystywać elektry- 
czność. 

My dzisiaj przywykliśny nie 
tylko do doskonałego oświet- 
lenia, ale i do wielu innych 
wynalazków, których dawniej 
zupełnie nie znano. Nie dziwi 
nas ani samolot, ani radio, ani 
kino. Umiemy obchodzić się z 
telefonem. Umiemy obchodzic 
się z ludźmi, przebywającymi 
o tysięce kilometrów od nas. 
Korzystamy z różnych udogod- 
nień i wynalazków i nie zasta- 
nawiamy się prawie nad tem 


CZESC KAB 


Maleńka 


s 


4 nały tych wszystkich wynalaz- 


Kino Teatr 


JE" 


(Dawn.Nowosści) 
w Piotrkowie 
AL. 3 Maja 11. 


ile wysiłku i pracy rąk ludz- 
kich trzeba było, aby stworzyć 
te cuda. 

A przecież to wszystko wy- 
myślili i zrobili ludzie. Ludzki 
to rozum i ludzkie ręce doko-' 


ków, o których nasi prapra- 
dziadkowie mogli tylko marzyć 
W jaki sposób to się stało do- 
wiecie się z audycji radiowych 
pt. „To było naprawdę,, które 
odbywają się raz na miesiąc 
w piątki o godz. 15.45. 


Akcja Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju 


Przypominamy, że od grudnia 
r. ub. trwa akcja premiowa 
Społecznego Komitetu Radio- 
fonizacji Kraju dla pozyskania 
na wsi nowych abonentów ra- 
diowych. Akcja będzie trwała 
jeszcze do końca lutego b r. 
Jest to swego rodzaju konkurs 
którego warunki czynią go do- 
stępnym dla każdego. A zatem 
każdy, kto pozyska dla Polskie- 
go Radia conajmniej 4 nowych 
abonentów, otrzyma pięknie 
wykonaną w metalu odznakę: 
„Za radiofonizację wsi“, jako 
wyróżnienia i miłą pamiątkę. 
Niezależnie od odznaki przy- 
znawane będą wszystkim, któ- 


|rzy wyróżnią się w pracy nad 


radiofonizacją wsi, ozdobne 
dyplomy honorowe. 

Poza odznaką i dyplomem, 
szczególnie gorliwi uczestnicy 
akcji zjednywania nowych abo- 
nentów Polskiego Radia, będą 
mieli możność zdobycia nagród 
pieniężnych w postaci książe- 
czek oszczędnościowych z wkła- 
dami po 10, 20, 50, 100 i 200 
zł. — w zależności od liczby no- 
wopozyskanych radioabonentów 

przyznawaniu premii, bra- 
ne będą pod uwagę liczby no- 
wozarejstrowanych  radioabo- 
nentów w ciągu trzech miesię- 
cy wymienionych wyżej. Jed- 
nakże wykazy pozyskanych abo- 
nentów można będzie nadsyłać 
i później do 15 marca br. włą- 
cznie. Bliższych wyjaśnień do- 
tyczących akcji premiowej, od- 
znaczeń i dyplomów oraz po- 
rad, gdzie i jak nabyć odbior- 
niki radiowe, udzielają sekre- 
tarze gmin, urzędy i agencje 
pocztowe. Tam też można się 
zaopatrzyć w druczki do şpo- 
rządzenią wykazów zjednywa- 
nych abonentów. (CP 


Jedyna Chrześcijańska Manufaktura 


a 
Jan Łanik 
Piotrków, ul. Sieradzka 4 
poleca: 
pierwszorzędne materiały n 
ubrania, kostiumy, mundury, 
mundurki acznlowskię, płaszcze 


l palta z fabryk chrześcijańskich 
— Ceny ściśle fabryczne, — 


Dziś czarowna, p 


Kino Teatr filmowa, która 


(ik 


Piotrków 


Legionów 1] 
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Wielka krad 
w Piotrkow 


W nocy na 25 bm. na 
Torenberga Abrama, 
w Piotrkowie, przy uj) 
skiej Nr. 1, skradzione 
towary ubraniowe na g 
męskie i wojskowe. W 
skradzionej manufakf 
nosi około 5.000 zł. 


tS SI E Cai ia = i 


Łódź, dnia 10 styczni 


Urząd Wojewódzki Łódzki 
Wydział Ogólny 
Nr. OC. 1l 8/80. 


OBWIESZCZEN 


Na skutek wniosku Zar 
skiego w Piotrkowie z dnia 
roku Nr. III D 6— na podstag 
rozporządzenia Prezydenta 
dnia 24 1X 1934 r.o pray 
powaniu  wywłaszczeniowyn 
R. P. Nr, 86, poz. 776) o 
rozporządzenia Prezydenta | 
dnia 22. 11). 1928 r. o posi 
administracyjnym (Dz, U. RA 
poz. 341) zarządza się rozpray 
co do wywłaszczenia niera 
położonych, w Piotrkowie | 
powierzchni 4293,11 m2 ami 
gruntów o powierzchni 349 
wraz z zabudowaniami przy 
nowskiego Nr. 1, będących 
cią Władysława Psarskiegoj 
Marii Psarskiej oraz grum 
wierzchni 855,79 m.* wrazza 
niami przy ul. Wiślanej Nę | 
cych własnością Antonieg. 
skiego. M 

Wywłaszczenie powyższych 
i zabudowań, potrzebnych gd 
wę ulicy łączącej ul, Limsę 
z ulicą Krakowską w Piotrka 
fąpić ma na rzecz gmińy m 
wa i polegać będzie na odii 
wa własności tychże doty “i 
właścicielom. ) 

Powyższa rozprawa, któr 
wadzi delegowany w tym gel 
nik Urzędu Wojewódzkiego 
odbędzie się w Zarządzie Mi 
Piotrkowie w dnin 10 luta 
o godz. 1l przed południem 

Podając powyższe do publi 
domości — Urząd Wojewójł 
stróny zainteresowane a wi 
ności: , b 
a) Zarząd Miejski w Pioi 

ko działający w imieniu 
Piotrkowa, j 
b) oraz właścicieli wyw 
mających nieruchomgi/ 
nowicie: 
Władysława Psars 
Wiktora i Suke, św. pl 
skiej a to: Wiktora, 1 
Władysława i Stanisję 
skich oraz Marię z Psa 
niewską, Halinę z Psag 
nikowską i Irenę z Pa 
lańską. W ak 
2) Antoniego Berlińskiego 
©) jako też inne osoby 
pio w tej sprawie zal 
ne (art, 21 $ 1 prawa | 
waniu wywłaszczeniow 
jawiły się na rozpraw 
scu i w terminie wyże 
` nym, 

Ewent. żądania, wniosk 
należy wnosić najpóźniej daj 
łu rozprawy, gdyż inaczej wi 
47 pkt 2 wyżej powołanegił 
dzenia o postępowaniu adm 
nym — jako wniesione w 
spóźnionym nie będą ane rag 

Za Wojew 
ALEKSANDER TYMI 
Naczelnik Wydziału) 
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PZETZWE 


elna sentymentu poezji p 


zachwyci wszystkich p 


Siódme Niel 
iw rolach głów, SIMONE SIMON i JAMES Si 


najnowsze aktualność 


Początek o g. 5 pp, w niedziele 1 świąta o god x 


W programie popołudniowyi 
o godzinie 3 


Tajemnica starego za 


Bohaterka „NICPONIA* urocza patna temporami 
Danielle Darriei 


E zwi 
Początek o godz. 


Na seansach popołud. 


Śpiewa szampańskie piosenki ! 
kakaracza! Wszystko to ujrzycie w bajecznym fil 


Moja panna mami 


O m ZEE PONI | AAA TY PY WNE WYRY M To RPA 


5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 poi 


KRÓLOWA PRZEDMIESÓ 


Tańczy ogni 


Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 1 


Greta Garbo jako „DAMA KAMELIOW y 


